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dokonana prcez niższych funkcjonarjuszów wywiadu pruskiego 
BERLIN. 7.6.—TeL wl. — Jak 

Blę dowiaduje wasz korespotr-
deni. urząd spraw zagranicz
nych Rzeszy polecił posłowi 
niemieckiemu w Warszawie do
ręczyć rządowi polskiemu notę 
protestacyjną, stwierdzającą na 
podstawie sprawozdania nie
mieckiego delegata Lukaschka, 
ze pod Opaleniem nastąpiło na
ruszenie 
i granicy niemieckiej 
ze strony polskiej. 

Wobec stwierdzenia powyż
szego przez delegatów niemiec
kich rząd niemiecki podaje rów
nocześnie o tera do wiadomości 
iządu polskiego, domaga się 

zadośćuczynienia 
I ukarania odpowiedzialnych za 
naruszenie granicy. 

Komisarz Biedrzyński pocią
gnięty będzie do odpowiedzial
ności przez sąd niemiecki za 
sbfodnle szpiegostwa. Nota nie
miecka opublikowana będzie 
dziś w Berlinie w całości. 
. . W swem sprawozdaniu dele
gat niemiecki wywodzi, ze Jesz
cze Jesienią ub. roku 

na odcinku granicznym 
pod Kwidzynlem ze strony pol
skiej podejmowane były próby 
mające na celu skłonienie urzęd
ników niemieckich do dostarcz* 
nla tajnych materiałów, odnoszą 
cych sie do obrony prawego hrze 
fu Wisły i 
V całą winę 

za zajście składa na polską straż 
graniczną. (My). 

BERLIN. 7.6. Donosząc o pro 
teście rządu niemieckiego w War 
szawie na podstawie orzeczenia 
Lukaschka Jedynie sbcjal-demo-
kratyczny:„Vorwarts" występuje 
z dłuższym komentarzem. . 

„Na podstawie wersji niemiec
kiej — pisze „Vorw3rts" — wiek" 
szą cześć winy za* zajścia pod -O-
palenlem ponosi polski wywiad, 
który rozwijał niedozwolona 
przez prawo międzynarodowe, w 
praktyce Jednak powszechnie sto 
sowana działalność i w tym celu 
także naruszył granicę. 

Tera samem — dowodzi dzlen-

Ttk — nie Jest Jeszcze powiedzia
ne, , " . *" 

siro^odbyweto ste r poertWate. 
Formalnie możemy ;nrieć: do pew. 
nego stopnia .rację,. , 
moralnie zwabianie w pułapkę 
na obszar niemiecki polskich 
urzędników nawet jeżeli byliby 
szpiegami nie Jest żadnem boha

terstwem. 
1 Przekonanie to zdaje się po
dzielać zresztą urząd spraw za
granicznych, ponieważ zawarty 
w nocie niemieckie) zwrot, Iz 
„urzędnicy niemieccy, uważali 
za swój obowiązek pozornie zgo 
dzlć sie na propozycje" wskazu

je, że autorowle noty nie soflda-
ryznią sie stuprocentowo z tego 
rodzaju metodami a la Nick Car 
t er . ' • • - . • . » s 

. Dziennik domaga się następ
nie ogłoszenia sprawozdania pol 
sklcb delegatów komisji miesza
nej . .« * . 
ponieważ zwrot w komunikacie 
niemieckim, ze urzędnicy, polscy 
„zabronią' w_ ręku" opierali się 
aresztowanlnjest niejasny. 

,JW* szczególności [ nlejasnem 
jest,'w jaki-sposób zranTony zo
stał urzędnik niemiecki. 

W. końcu .„Yorw^rU**' wyraża 
ubolewania, U protest rządu nie
mieckiego nie nastąpił na pod

stawie wspólnego rezultatu prze 
prowadzonych dochodzeń, lecz 
tylko na zasadzie jednostronne
go śledztwa. 

Komenfrz „yorwarts^ w 
sposób bardzo-oględny 1 pełen 
niedomówień zaczepia 'protokół 
1 notę niemiecką. 
V Należy, wlec tę całą sprawę 
rozświetlić. ' 

Otóż. faktem lest, że strona 
niemiecka nie znalazła" żadnych 
dostatecznych, argumentów na 
obalenie tezy polskiej, opartej 

SZEŚĆ niezbitych dowodów prowokacji niemieckie) 
v oddWnym raporcie polskim specjalnej komsji o zajściu pod Opaleniem 

4) Polska straż graniczna' 
nie .wkroczyła 

T WARSZAWA, 7.6. 
Urzędowo ogłoszono w dniu 6 

b. m. następujący komunikat 
mieszanej komisji polsko - nie
mieckiej do badania zajścia gra 
nicznego pod Opaleniem w dniu 
24 maja 1930 r. 

„Polsko • niemiecka komisja' 
do zbadania zajścia granicznego; 
między Opaleniem 1 Neuhóffen' 
zebrała się w dniu dzisiejszym 
dla dalszych obrad w sprawie 
rzeczonego zajścia. W rezulta
cie strony wymieniły między so 

Były premier Kazimierz Bartel 
rektorem (wowsk ej 

LWÓW, 7.6. Na odbytem weto 
ftł ogolnem febranlu profesorów 
politechniki lwowskiej wybrano 
jednogłośnie na rok 193031 pro!. 
d-ra Kazimierza Bartla rekto
rem politechniki lwowskiej. "' 

LWÓW, 7.6. Wczoraj na uni

wersytecie Jana Kazimierz* od
był się wybór rektora na rok 
akademicki-1930-31. • " 

Wybrany zosta! prof. Stani
sław Witkowski, prołesor zwy
czajny filologii klasycznej. (P. 
A.T.). 

Order „Polonia Resłituta" 
na piersiach marynarzy francuskich 
PARYŻ, 7.6. Wczoraj w am

basadzie polskiej p. ambasador 
Chłapowski w obecności mini
stra marynarki Dtnrtesnlla ude
korował orderem Polonia ReaH-

marynarki francuskiej z taż. Lc-
long 1 admirałem Traub na czele. 

Po wręczeniu orderów, pań
stwo Chłapowscy zatrzymali na 
śniadaniu wszystkich obecnych. 

tuta szereg wyższych oficerów (PAT). 

Triumf ducha polskości na fiasku 
85 do 98 proc. dziatwy szkolnej 

zrpfsaft s'e do po'sWei szktłf 
KATOWICE, 7,6, Tegoroczne 

wpisy do szkół mniejszościo
wych w porównaniu z rokiem 

I ubiegłym wykazały znaczny 
epadek zgłoszeń. Spadek ten za
znaczył się w szczególności w 
obwodzie przemysłowym w 
.Wielkich Katowicach. 

•Zapisy do szkół polskich w ro
ku bieżącym wyniosły w tym ob 
wodzie 85 proc. dzieci, do nie
mieckich 15 proc, co w porów
naniu z rokiem ubiegłym wyka
zuje 4-procentowy ubytek dziat
wy w szkołach niemieckich. 

Podobne wyniki dały zapisy 
w Królewskiej Hucie, powiecie 
katowickim i świętochłowtc-
klm, gdzie wpisy do polskich 

szkół sięgały ponad 90 proc 
W powiatach rolniczych wynl 

ki wpisów do szkół polskich by
ty Jeszcze lepsze i w niektórych 

miejscowościach dochodziły do 
98 proc. (W). 

pisemne orzeczenia. 
zawierające ustosunkowanie się 
polskiej i niemieckiej delegacji 
do wyników przewodu. 

Ponieważ, mimo wyczerpują
cej dyskusji • ; ',.» 
nie doszło do złożenia obu rzą

dom wspólnego raportu, 
komisja postanowiła, aby żarów 
no niemieccy, Jak i polscy człon 
kowie komisji złożyli swym rzą
dom obyjwa orzeczenia do dal
szej decyzji. Komisja uznała na 
stępnie swe owoce za zakoń
czone". 

Orzecznie polskich członków 
komisji mieszanej zostało zam
knięte następującą konkluzją: 

1) Agent 
niemieckiego wywfeda zaczep-

i ncf o* 
którego od'roku 1942 by! urzęd
nikiem, Bruno Fude, . otrzymał 
polecenie od swej władzy, aby 
wciągnął w zasadzkę polskich 
funkcjonariuszy straży granicz
nej I zwabi! Ich na terytorjum 
niemieckie. 

2) Wciągnięty w zasadzkę ko 
mlsarz straży granicznej Leskie 
wicz by! 

zastrzelony przez niemiecka 
policje. 

zaś komisarz Biedrzyński zosta! 
aresztowany 1 trzymany w wle
zieniu. 

3) Postępowanie niemieckiej 
policji granicznej, która stwo
rzyła całkowicie stau faktyczny 
z dnia 24.V 1930 r, 
nie było wywołane ani potrzebą 

obrony 
granic państwa niemieckiego, 
ani koniecznością ochrony taje
mnic państwowych. 

na niemieckie terytorjum. 
5) Polska.straż' graniczna by

ła ostrzeliwana na 
własnem terytorjum 

przez Niemców. 

Ponadto dowiadujemy się, że 
polscy przedstawiciele komisji 
mieszanej dla zbadania zajścia 
granicznego z dn. 24 maja usta
lili. że akt prowokacji polskich 
funkcjonarjuszów straży grani
cznej został przeprowadzony za 
pośrednictwem wspomnianego 
w komunikacie Brunona Fude-1 
to..który, zanim wszedł w kon-
takt x organami polskiej straży 
granicznej. Już 
był agentem strony przeciwnej. 

Fakt przejścia granicy'-przez 
oficerów straży granicznej Bie
drzyńskiego i śp. Leśkiewlcza 
został wykonany na propozycję 
i w towarzystwie urzędnika nie 
mleckiej policji granicznej Stu-
licha. który z racji swego urzę-
dowegl stanowiska upoważnił 
polskich funkcjonariuszy straży 
granicznej do przejścia na teren 
niemiecki. 

' W końca delegaci polscy 
stwierdzają, że 

poza wprowadzonym] 
na teren niemiecki przez komi
sarza Stulicba komisarzem Bie
drzyńskim I ip. Leśklewlczem. 
nikt Inny z funkcjonariuszy pol
skich granicy . niemieckiej ale 
przekroczył. 
- W dniu dzisiejszym sędzia Lu-
jcemburg. przewodniczący de-

lekacjl polskiej' do komisji mie
szanej złoży rządowi szczegó
łowe sprawozdanie z przebiegu 
i wyników prac komisji. 

Z orzeczenia polskich człon
ków komisji mieszanej widać 
najwyraźniej, że 

protest polski. 
złożony w Berlinie natychmiast 
po zajściu, był zupełnie uzasa
dniony 1 że mamy w danym ra
zie do czynienia z zupełnie nie
wątpliwie ukartowonym pod
stępnie aktem prowokacji nie
mieckie]. 

zresztą o szczegółowe Śle"dztwfli 
ze jplan prowokacji byl przez 
funkcjonarjuszów wywiadu nie
mieckiego obmyślony 1 opraco
wywany od pół roku, że więc 
Inicjatywę wypadków pod Opa
leniem należy całkowicie 1 bez 
reszty zapisać aa konto Niemiec 
Następnie na tle protokółu nie
mieckiego wygląda bardzo po
dejrzanie kwestja, w jakiej for
mie 1 przy jakich okolicznościach 
odbyła się walka w budce pasz

portowej. 
Obdukcja zwłok ś. p. kom. LIŚ-
klewlcza wykazała, że zabity o* 
trzymał ranę, która biegnie z gó
ry w dół. Z tego wynika jasno, że 

strzelano do siedzącego. 
Te dwa fakty, kapitalnej war

tości dla śledztwa, strona nie
miecka, pod wpływem prawdo
podobnie ludzi bezpośrednio po
noszących odpowiedzialność za 
krwawą prowokację pod Opale
niem, stara się zatuszować 
wrzaskiem I krzykiem swe] pra
sy. ' 
Należy mleć nadzieję, że rząd 
niemiecki sprawę tę całkowicie 
wyjaśni I nie będzie chyba chciał 
zbrodni niższych funkcjonarju
szów niemieckiego wywiadu 
brać «na własną odpowiedzial

ność. 

P erwsze wyroki śmierci na Gantihistów 
Jrwtrwane C nłoakow Madisktal rarjy narodowe I 
BOMBAJ, 7.6. — TeL wL — 

Wydano tu 4 wyroki śmierci na hinduskich zwolenników 
Ghałidiego. którzy oskarżeni by
li o zamordowanie kilku agentów 
policyjnych w Szolapur.' Sędzia 
odczytujący wyrok byF Hindu
sem. Są to pierwsze karv śmier
ci od chwili rozpoczęcia akcji 
Ghandlego. 

Oddział policji w sl1e350 ludzi 
pod wodzą 30 europejskich ofice

rów otoczył główną kwaterę hin
duskiej rady narodowej I aresz
tował 6 członków wydziału wo
jennego. a wśród nfcł I przewod
niczącego radv Japlego. 

W odpowiedzi na to rozpoczął 
się bojkot 12 europejskich skle
pów przez specjalne wystawienie 
przed nimi posterunków zpośród 
ochotników, które mają odciągać 
ludność hinduską od kupowania! 
w tych sklepach. (M.R.). , i 

Re (a Moskwy w Ind ach i Indo-Ch nach 
0'ajwafOM w oar'affienta(h Anglii I Frairji 

LONDYN. 7.6. W Izbie gmin 
odbyła się rozprawa na te
mat .stosunków angielsko - so
wieckich. 

Raport rządu Indyjskiego 
stwierdza, że ostatnie rozruchy 
w północno - zachodnich In
diach wywołane były przez a-
gitatorów. pozostających na żoł
dzie sowieckim. Schwytani pod 
Peszawerem powstańcy, nale-

ZAMIJST DJŁT POSELSKICH 
zmot -ydat tftw 

KATOWICE, 7£. — TeL wt. — 
Między wnioskami, ztożoneml 
•w sejmie śląskim do laski mar
szałkowskiej, zasługuje na uwa
gę wniosek prorządowy klubu 
N. Ch. Z. P., domagający się mla 
ny paragrafu 60 regulaminu ob
rad sejmu śląskiego, w sprawie 
wysokości dyjet poselskich. 
'' Wnioskodawcy proponują, by 
samlast stafych djet, równają
cych się dyjetom posłów Sejmu 
RzpIlteJ, posłowie otrzymywali 
ca każde posiedzenie plenarne I 
komisyjne Jednorazowo zwrot 
pydałków. w. aunlt afijUT^^ j u i w, woeziNowstt'' t .Palica Słtnkf. Tittacka & 

żąpy do tak zw. oddziałów czer
wonych koszul, posiadali na pier 
slach blaszane znaki z emblema
tami sowieckieml, młotem I sler-

Były minister spraw zagrani
cznych Chamberlain stwierdził, 
Iż rząd sowiecki nie dotrzymał 
przyrzeczenia zaniechania pro
pagandy przed wanglelsklej 

W odpowiedzi na tę mowę* 
Henderson oświadczył, że rząd 
powołał do życia specjalny u-
riąd. celem gromadzenia mater
iałów o przeciwanglelsklej pro
pagandzie Sowietów. (ATF.). 

PARYŻ, 7.6. Podczas dyskusji 
na wczorajszym posiedzeniu Izby, 
w sprawie wypadków w Indo-
Chinach deputowany z Kochln-
chlny, Quetry, należący do lewi 
cy radykalnej, oświadczył, że 
wszędzie widzi się ślady akcji a-
gentów moskiewskich. ' 

Po odczytaniu pewnych taj
nych InstrukcyJ, przesłanych' 
przez Moskwę do Jej agentów w 
Indochinach. mówca z całą sta
nowczością domaga się zerwa
nia stosunków dyplomatycznych 
z Sowietami. (PAT). 

mwiś iTiif* 
r rztjWNrM K«EMIV 

MOSKWA, 7.6. — TeL wł. - i 
Wielką sensację wywołał fakt, 
li kongres partjl komunistycznej, 
zwołany pierwotnie na 15 czerw
ca, został nagle odroczony do 15 
lipca r. b. 

Krok ten JesT spowodowany 
naciskiem różnych komitetów 
prowincjonalnych, poza tem Jed
nak odroczenie Jest wynlklem-
tarcla pomiędzy Stalinem a PoIIt-
biurem. 

Nie jest wykluczone, że Stalin 
chce specjalnie zyskać na czasie, 
bv na swoją stronę przeciągnąć 
różnych wybitnych członków Po 
litblura, a zwłaszcza wdowę og 

L .Leninie. Krupska, r 
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Nie erwca 

CI Wieś 
gospodarcze 
i 

DU zwalczania konkurencji sa 
mocbadowej zarząd P. K. P. zde-
<ydowal się zasadniczo wprowa
dzić na wzór niemiecki lekkie po
c i ą ł specjalne o szyWrodcl 60 

-kim. na rodzinę, złożone tyko z 
kilku wagonów, które podjeżdżają 

' pod magazyny kolejowe 1 w szyb 
k\ sposób transportują towary 
«drobnicowe. rozwożąc Je Po pew-

' iiych, określonych szlakach. 
T Poza" lem dla przesyłek drobni 
fowych mają być wprowadzone 
specjalne skrzynie dla przewozu. 
i Odnośne kwestionariusze roze 

•lane zosta/y do organlzacyj go-
. epodarczych, które oświadczyły 

•le w przeważnej części za.wpro 
• rwadzenfem skrzyń o stosunkowo 
- atąjmnlejszej pojemności. 

Ministerstwo komunikacji my 
. iftało pierwotnie o pojemności 1 
. »ÓI do 2 ton. ale obecrile rozważa 

ąię sprawę wprowadzenia skrzyń 
• I pojemności mniejszej, mianowi

cie pół do 1 tony. ^ 

Wesiel palsW dla kolei nnedzMich 
• tfotim 176 łfdccf vig»oA* 

WARSZAWA. 7.6. węglowych. 
. W Sztokholmie -podpisano 
wczoraj urnowe miedzy zarzą
dem szwedzkich kolei a przedsta 
•yfclelaml polskich organlzacyj 

Napad prawosławnych na cerkiew unicka 
Gorsząca bójką, w koiclołku wiejskim pod Kowlom 

ŁUCK. 7.6. — Teł. wf. — Do 
forszącycb zajść na tle wyznanlo 
wem przyszło wczoraj we wsi 
Dubeczno w powiecie kowelaklm, 

Do cerkwi unickiej tej wsi 
wtargną! w czasie nabożeństwa 
tłum prawosławnych z dwoma 
popami na czele. Popi sklerowa 
II sie do ołtarza, chcąc usunąć z 
cerkwi księdza unickiego Oroszą. 

U Od otocsyU swego pasterza 
I nie dopuścili don napastników. 
Podnieceni przez popów prawo
sławni usiłowali przemocą do
stać sle do księdza. Wywiązała 
się bójka, która zakończyła sle 
usunięciem napastników z cerkwi 

W czasie bójki kilka osób, w 
te] liczbie główny sprawca naj
ścia I prowodyr prawosławnych 

pop Sahajkowskl zostało ran
nych. Na miejsce przybył silny 
oddział policji, który nie dopu
ścił do dalszych zajść. 

Sahajkowskl znany Jest na Wo 
łynlu a awanturniczych wystę
pów. Przed rokiem wtargnął on 
na czele tłumu zwerbowanych z 
rolnych okolic prawosławnych 
do cerkwi unickie!"w Zabcu. za-

Ks. Karol członkiem rady regencyjnej 
Pojednanie z ks. Heleną i królową Marią 

Przyjazd księcia do Bukaresztu 
Roman* z panią Ltfpaoctt 

BERLIN. 7.6, Jak się dowla-|]r8. Karol spotka! się w Wiednia] 
duje „United Press", byty rumuA 
skl następca tronu ks. Karol 
przybył do Bukaresztu. 

Pogłoska mówi dalej, ze przed 
przyjazdem do stolicy Rumun]! 

W myil tej umowy kopaJrrle 
polskie mają dostarczyć 176 ty
sięcy wagonów węgla dla kolei 
szwedzkich. 

CzecHy i Austria n i a r no wadi poityki rtfne 
H*bnn mtPMmn ?otoZfl 0RVW0 U bydła I trzody 

r BUDAPESZT. 7.6. Wiadomość 
O zamiarze austriackiego zakazu 
Importu trzody chlewnej wywoła 
la w tutejszych kolach gospodar 
czych wielkie wzburzenie. 

Cała prasa podkreśla, li po
stanowienia austriackie pozosta
ją w sprzeczności z konwencja 
genewską I ze rolnictwo węgier
skie zastosuje Jak najostrzejsze 
represje. (PAT). 

PRAOA, ML Walne zebranie 
Związku czechosłowackiego prze 
myslu spożywczego, powzięło re 
zojneję, protestująca przeciwko 
projektowanej w parlamencie u-

! atajrję podwyższającej cło na by 

Rezolucja stwierdza, le rezul
tatem tego kroku będzie Jeśli nie 
zwyżka cen mięsa I wyrobów mię 
snych. to conajmnlej utrzymanie 
obecnych wysokich cen na dłuż
szy przeciąg czasu. (PAT). 

* 
Zamierzony w Wiedniu I Pra

dze zakaz, względnie utrudnienie 
Importu trzody chlewnej I bydła 
byłoby wysoce szkodliwe dla In
teresów rolnictwa polskiego i dla 
wywozu z Polski. 

Nasze stosunki handlowe c obu 
wspomnlaneml państwami.musla 
lyby" być narażone na poważny 
wstrząs. 

ze swą byłą małżonka, ks Heleną 
I tam też nastąpiło pojednanie 

Ks: Karol udaje się z Buka
resztu do Berchtesgaden, aby 
spotkać się tam z udającą ślę na 
gry pasyjne w Oberammergau 
królową Marją, 

Po tera spotkaniu ma z powro
tem odjechać do Rumunjl 1 za
mieszkać w Bistricy, gdzie bę
dzie oczekiwał na decyzję rady 
koronnej, która ma go mianować 
swym członkiem w miejsce ks, 
Michała, (U.P.). 

LONDYN, 7.6. nDally Mail" 
donosząc o zamlerzonem spotka
niu ks. Karola z królową Marją 

potwierdza wiadomość' o poje
dnaniu się ks. Karola ze swą mał 
żonką ks. Heleną. 

Poza tern przed 8 dniami ks. 
Karol miał oświadczyć pani Lu-
pescu. Iż wobec obowiązków. Ja
kie nakłada na niego ojczyzna 
zmuszony jest z .nią zerwać na-
zawsze. 

Zdaniem dziennika Istnieją u-
zasadnlone nadzieje, że po spot
kaniu ks. Karola z królową Mar
ją można oczekiwać zniesienia 
przez parlament I rząd ustawy o 
wygnaniu ks. Karola I mianowa 
nlu go członkiem rady regencyj
nej. (Kr.). 

SUKCES HJUOIBZYCME60 
la pleictarsklct 
mlfrHwtwach f •«•»» 

BUDAPESZT, 7A — Ttl wŁ 
Majcortyckł osiągnął wspa

niałe zwycięstwo nad Szwedem 
Dehnem. dochodząc w ten *po-
sób do finału. 

Rozgrywki finałowe odbędą 
się w niedzielę. (W). 

POSIL MORtM « 
W UIAMZA1N1E 

Mtooowne n. Dfoffa 
OSLO, 7.6. Charge d'afłalre* 

Norwegii w Warszawie Ultlett 

I" został mianowany posłem nad
zwyczajnym 1 ministrem pełgo-

.. mocnym w Warszawie, r -*> 
, & : *. . 

Groby z 800 raka wzed ttoystaeni 
Cenne wykopaliska areheolojliezne 

' na tereiie Bydgoszczy 

mknął się w nie] I 
przez 5 dni pomstami tam 

wraz ze swoja watahą. Przez 5 
dni zamknięci, zanieczyszczali o-
ni cerkiew. 

Sahajkowskl mimo W a""*"!̂  
ry nie został złożony ze swego 
stanowiska, ale pozostawał da
lej parochem parafii prawosła
wnej w pobliżu Dubeczna I 
dalel judził przeciwko mitom. 
Należy nadmienić, że wieś Du 

beczno mnie] więcej przed ro
kiem prawie w całości nrzeszła 

z prawosławia na unie. 
co nie dawało spokoju 

Sikcec potyczki B. <Ł I . we Francji 
Sprzed>2 dVs»el part I obligacji orctsoeszoRO 

WARSZAWA, 7.6. 
Bank Polski przekazał Banko

wi Gospodarstwa Krajowego 25 
milj. fr. uzyskanych z pierwszej 
transzy obligacyj B. Q. K~ uloko
wanych na rynku francuskim na 
mocy umowy zawartej z Socie-
te Centrale des Banąues de Pro-
vlnce-

Transza ta pokryta została na 

Usy państwowe 

rynku francuskim niezwykle 
szybko. W związku z tem już w 
najbliższym czasie wypuszczona 
będzie druga transza tych sa
mych obligacyj, na sumę 75 mil
ionów franków, a może I na wlęk 
szą sumę. 

W sprawie tej udaje się nieba
wem do Paryża prezes B. O. K 
gen. Górecki. < 

BYDOOSZCZ. 7.6. Wczoraj 
podczas, prac ziemnych na tere
nie Bydgoszczy natrafiono na 
cmentarz z czasów około 800 lat 
przed Chrystusem. 

Na cmentrzu znaleziono 12 gro 
bów z szeregiem uszkodzonych 
urn oraz wiele przedmiotów z 

gliny I bronzu. 
Na miejsce przyjechał z Poztfal 

nla znany archeolog prof. Za
krzewski, pod którego klenm-4 
kiem prowadzone są dalsze pra-g 
ce wykopaliskowe. Wykopalis
ka te przedstawiają olbrzymią 
wartość historyczną. (K). . i 

Samolot w Jeziorze pod Inraroclawlen 
Joorot znfsrcronf, pilot ocala! 

BYDGOSZCZ, 7.6,—Tel. wf.— 
Do Jeziora Janikowskiego, pod 
Inowrocławiem, wskutek defek
tu w motorze wpadł samolot woj 
skowy, kierowany przez slerżan 
ta pilota z poznańskiego pułku 
lotniczego. 

Aparat uległ częściowemu zni
szczeniu. pilot który w ostatnie] 
chwili szczęśliwie wyskoczył, 
wyszedł z katastrofy cało. 

Okoliczni chłopi wyciągnęli a-
parat na brzeg Jeziora. 

Ifom* -wiWfarrraCt p. M w l o r e t a 
zarządem 

Król Hcliał przed pólskerri samolotami 
ni lotu sto P.Ll. „lot" u, B karentit 

|" Z Bukaresztu donoszą: W dn. 
'4 bm. przybył na tamtejsze lo
tnisko rumuński król Michał I 
w otoczeniu całego dworu ce
lem zwiedzenia 1 obejrzenie z 
zllska Imponujących 3-sllniko-
wych Fokkerów pasażerskich 
produkcji polskiej, obsługują
cych llnję powietrzną Warsza
wa — Bukareszt 

Trzy takie samoloty zamówił 
rząd rumuński w Polsce dla ob
sługi własnych szfhków po
wietrznych. 
i. Wysocy dostojnicy dworu 1 

rządu, a zwłaszcza młodociany 
król z zainteresowaniem wypy
tywał przedstawiciela P . L L 
„Lot" o wszelkie szczegóły I 
koszty produkcji, o rozkład lo
tów, czas trwania podróży po
wietrznej z Warszawy do Buka
resztu, wrażenia z lotu Itd. 

Wizyta powyższa świadczy 
o dużem wrażeniu I zaintereso
waniu, Jakie polskie Fokkery 
wywołały w trzy dni po Inugu-
racji linjl Warszawa — Buka
reszt 

WycBowaaek morderca swej aafetaaaki 
Oftfdoa zbrodnia w Czestocfcowle 

'CZĘSOCHOWA. 7.Ł — TeL 
wł. — W pałacyku przy ul. Do
brej nr. 4 policja wykryła dziś ta 
Jemnicze morderstwo, dokonane 
rt« osobie 60-lemiej Aleksandry 
Rutkowskiej. 
I Zamordowano ją tępem narzę
dziem, zadając staruszce 4 rany 
fta głowie. 

Sprawcą ohydnego mordu Jest 
prawdopodobnie wychowanek 
staruszki 23-leuiI Kazimierz Wa-

Dził 
WlMSilUfiMT 

MjfcijBJOwL 

lasek, który pracował jako woź
ny w magistracie, a ostatnio 
znikł bez śladu. Walasek żywił 
pretensje do staruszki, że nie u-
mlała zapewnić mu lepszej posa
dy. 

WARSZAWA. 7.6, 
Rada ministrów jak Informują 

zatwierdziła wniosek o wyodręb 
nienle z departamentu leśnictwa 
5-clu wydziałów, związanych 
ściśle z gospodarką lasów pań
stwowych. w osobny zarząd la
sów państwowych, podległy bez 
pośrednio ministrowi rolnictwa. 
Kierownictwo zarządu powierzo 
no dyr. Adamowi LoretowL 

Zarządzenie to posiada charak 
ter wewnętrzno-organizacyjny i 

Wyjazd n n . Kwiatkowskego do Belgii 
w rolo zactefo eila ufeitóur qosoodirrzvch 

Do BelgJI wyjeżdża w drugiej 
połowie czerwca min. Kwiatkow
ski w towarzystwie dyr. departa 
mentu min. przemysłu I handlu 
Sokołowskiego oraz radcy dr. 
Łyehowsklego. 

Min. Kwiatkowski zabawi w 
Brukseli około 5 dni, zwiedzając 
przytem ważniejsze ośrodki prze 
myślowe BełgjL 

Wyjazd ten Jest w pierwszym 
rzędzie rewizytą za pobyt w Pol 

nie pociągnie za sobą żadnych 
zmian w ustroju urzędów podle
głych bezpośrednio administracji 
lasów państwowych. 

Jak zapewniają, wyodrębnie
nie to nie Jest równoznaczne z 
niedosztem utworzeniem samo
dzielnego przedsiębiorstwa „Pol 
skle Lasy Państwowe". Projekt 
ten był. Jak wiadomo, oceniony 
krytycznie przez kompetentne 
koła gospodarcze. 

sce, w okresie P.W.K., belgIJsWe 
go min. przemysłu I handlu Hy-
mansa. niemniej ma on 1 szersze 
znaczenie. 

Rozmowy, Jakie przedstawi
ciel rządu polskiego podejmie w 
stolicy BelgJI, przyczynią sle nie 
wątpliwie do dalszego zacieśnie
nia bliskich Już stosunków finan
sowych 1 gospodarczych, jakie łą 
czą Polskę z zaprzyjaźnioną Bel-
ZJą. 

Belgowie z kolejek dojazdowych 
pragną kosztem 15 mljonów zł. 

budować własną elektrownią 
WARSZAWA. 7.6. 

W przyszłym tygodniu udają 
się do ministra robót publicz
nych przedstawiciele belgijskie
go towarzystwa kolejek dojazdo 
wycb w sprawie koncesji na ele
ktrownię okręgową nad Świd
rem.. 

Belgowie jeszcze przed 2 la
ty, zanim wpłynęła oferta Harri
mana, zwrócili się do rządu o na 
danie koncesji na budowę elek
trowni okręgowej nad rzeką Swi 

der. dla obsługi zelektryfikowa
nych kolejek dojazdowych- oraz 
potrzeb przemysłowo - gospo
darczych powiatu mińsko - ma
zowieckiego, radzymlńskiego 1 
warszawskiego na prawym brze 
gu Wlety, głównie letnisk na 11-
njl Otwockiej. 

Obecnie, wobec odprawy, 
udzielonej Harrlmanowl, Belgo
wie wznawiają swoje starania. 
Koszt budowy elektrowni wy
nieść ma 15 milionów złotych. 

Przekład św. Piotra Damiana 
Od najmłodszych lat życia 

swojego sw. Piotr Damjan do
znał największego ubóstwa, mu
siał żyć chlebem podanym miło
siernie przez dobrych ludzi. 

Później brat Jego zlitował się 
nad nim 1 wziął go do siebie, lecz 
1 tam musiał maty Piotr pełnić 
najniższą służbę, podawano mu 
jako pokarm, to co świniom jako 
żer służyło. Ziściło się przecie 
na nim słowo Pisma Świętego 
„Któż jako Pan Bóg nasz_ któ
ry dźwiga z prochu nędznego". 
(Ps. 11Ż, 5, 7), bo zasłynął póź
niej Piotr w całym ówczesnym 
świecie chrześcijańskim cnotami. 

Otóż gdy jeszcze Św. Piotr 
Damjan cierpiał biedę u brata 
swego znalazł pewnego dnia ple-

Koszty nie Wyprawy Harrimana 
M prace przygotowawcze 

Wnrart* Euro-
jui 

WARSZAWA. DtaioM fali Ul U m. 
M i . 1010: NłboAeństwo z Kttedry 
PanaAsUeJ. Oodz. 11.30: Tniwmlłla 
x KiUnrfc. Oditoefecte pomniki St.ni-
*I«ł,-a MooiuizW; w pnMrwłt komuno 
kat nMtoorolotfciar I l y iu l cuiu. 
Q*1L M: Odczyt J>r*ca wychowaw
c a loepadyn wkJtUch. Oodz. 14.Z0: 
Koncert orkieitry. Oodz. MJÓ: Odciyt 
*TSt P- Kit. Bajorek. Oodz. I4J0: 
Koncert doda. 1S: Odccyt .Piłłllno-
•wtnle plantacji wOdJny. Oodz. UJ0: 

S murt. Oodz. 16: Odczyt Jialoo* 
atUtkl w wlerzanlacb I twjtoimk ta 

dowych". Oodz. 16.20: Mnzyka % płyt 
amunotołowycB. Oodz. 16.40: Odczyt 
JW* titmT. Oodz. IŁ55: Płyty »r»-
•Mfosowa. Oodz. I7JM: Odczyt . 0 t y 
cM towarzysktem Wa rata wy przed aro 
lafir". Oodz. 17J0: Koacart wklMry 
aęPwJotl. Oodz. 1SJ0: Kocmaltoael o-
r u komunikat Tow. aachtry do hodo-
a f k o t l i Palące. Oodz. 19.15: Płyty 
łTamofoBowa. Oodz. 1»40: NWlao> 

rnafcl wnyltaalka I posytaetzo, a 30: 
TwMBilila z Kątowy nury j u r I 
.Twrboo! Hobi*' Memhnzkł. CJodz. K: 
PtUtłoa pt .ZWWa l kwiaty. OŻI.IS: 
Kdtaaałkaty: nuteoroioalctny, »olk3yl-
«t I tportowy. Oodz. 22M: „Oitattla 

Oelz. 
Pazaaalą, , 

23: Manta 
antk zapowiada •!• dc 

Wprawdzie koto zodz. U 
zaznaczyć corazy naatról —. wkrótce 

Wieczór zataja tffllfUda «<• prty-

•ItUcL^ m*°~ - powuoa, 
uprzejme, okala zamiłowanie do rol
nictwa 1 przyrody wozóio, J. S. D. 

w Warszawie t studjów technicz
nych wyniosły około 

250 tysięcy dolarów. 
Niestety, przez złożenie rządo 

wi oferty, obliczonej na zbyt 
wielki zysk, wydatek ten okazał 

Sę bezużyteczny. Nie opłaciła 
B skórka za wyprawę., na elek 
yflkację Polski. 
Juz po wyjeździe przedstawi' 

ttell Harrimana rozeszła się po-
mąka, jakoby firma ta wystą-

z iądaniem odszkodowania 
rządu w wysokości zgórą 2 

ów złotych. Pogłoska ta 
powiada prawdzie. 
dotychczas Harrlman nie 
w tej mierze żadnych 

IsyJ 1 prawdopodobnie wo
le Ich nie zgłosi, gdyż żądanie 

takie 
nie miałoby tadnych podstaw 

I musiałoby być natychmiast od
rzucone. 

Czy Harrlman zgłosi nową o-
fertę, trudno przesądzać. Być 
może, że poniósłszy tak wielkie 
wydatki bezużytecznie, zechce 
jeszcze raz popróbować szczę
ścia. 

nlądz o dosyć znacznej wartości, 
starał się odnaleźć właściciela, 
ale bezskutecznie: 

Wiec slujzBjjjsądził, że może 
sobie plenlądł-enaleziony zatrzy 
mać lako własność. Namyślał 
się wtedy długo, ooby pięknego 
mógł sobie sprawić. Miał, pev« 
nie, jak I dzisiejsze dzieci, ..wojd 
pragnienia ziemskie 1 chęci nie* 
winne. I 

Musiał Jednak rrrleć wiarę 1 wo
lę, bo odmówił sobie przyjemnoś
ci, które za znalezione pieniądze 
mógłby sobie sprawić I poszedł 
do kapłana, prosząc go, żeby; 
przyjął to Jako ofiarę na jednaj 
Mszę Świętą. t 

Wstrzemięźliwość taka I mnlafl 
kowanie w postępowaniu z pie
niędzmi powinny cechować kaz; 
<Jego dobrego katolika. 

Rozrzutność jest wielką wadą, 
chociażby dlatetgo, że wykazują 
wielkie nleposzanowanie dla pra
cy, które] owocem są pieniądze, 

Natomiast oszczędność umo-
ralnla człowieka, hartuje Jego da 
cha, przezwycięża małe pokusy 
1 zachcianki w człowieku, uczy gal 
panować nad sobą. Budzi prze
zorność, wzmacnia wolę, czyni 
człowieka odpornym 1 wytrwa
łym. i 

Instytucją, która daje najwię
cej korzyści dla oszczędzające
go jest PKO (ponad 4 tys. oddilt 
łów w całej Polsce). 

Książeczka oszczędnościowa 
PKO ma doniosłe znaczenie dla 
rodziny I dla samego oszczędza
jącego. Jest ona dowodem zwy
cięstwa w nim walorów moral
nych, a równocześnie chroni go 
przed nlepewnem Jutrem, a otrzy 
mać ją można Jut po wpłaceniu 
choćby 1 złotego w każdym u-
rzędzie pocztowym. i 

l L ' 

GlfcŁDA 
WARSTWA, 7A 

Dziś, Jako w przeddzień Zielo
nych Świątek, zebrania giełdowa* 
go niema. 



oodateK świąteczny* 

Chrzest rtumitow" 
na wysokości podniebnej 

kibm e ZeowilM 

-t 
•r 

Lady Drnmmond Gay, stalą pa 
iżerka lotów Zeppelina opowla-

na tamach pism zagranicz
nych ciekawe szczegóły o 
„chrzcie równikowym", które
mu poddani byli pasażerowie ste 
rowca podczas jego przelotu po 
faz pierwszy nad równikiem. 

Wszyscy pasażerowie w licz
bie 19-tu, w tem cztery, panie, 
otrzymali z rąk bogini wiatrów 
specjalne metryki, wykonane ar
tystycznie 1 wymienieniem nowe
go imienia, nadanego danemu pa
sażerowi. 

W chwili kiedy Zeppelin zna
lazł się nad równikiem, do sa
lonu- pasażerskiego wkroczył 
dziwny pochód. Na czele szedł 
kapitan Lahman. grający na har
monijce dziecięcej, za nim „bóg 

/wiatrów" w osobie kapitana von 
Schillera, udrapowanego w prze 
eScieradło kąpielowe 1 z wieńcem 
na głowie. Pochód zamykała ,bo 
ginl wiatrów", upostaciowana 
przez porucznika Freunda, ubra
nego w różowe Jedwabne kimo
no jednej z pasażerek. 

Po rozdaniu metryk przez bo
ginie wiatrów nastąpiła ceremo
nia chrztu, polegająca na spryska 
niu pasażerów deszczem perfum, 
rozpylanych przez specjalny apa 
« Ł Uroczystość zakończyła 
wspólna biesiada obficie zakro
piona szampanem. 

Ostatni swój lot od brzegów 
Hiszpanii do wybrzeża brazylij
skiego zeppelin odbył w ciągu 
60 godzin, przybył zaś na miej
sce o dobę późnie], niż przewi
dywano. 

O 

Opóźnienie to spoM^odowała na 
gła zmiana.kierunku 1 siły wia
tru : lekki wiatr pomyślny zamie 
nil sie nagle1 na silny przeciwny, 
spychający nieustannie ,stero-
wlec z drogi' i hamujący szyb
kość lotu. \ 

3 . 
PfiiyfOMff l i t BMilSłltStM jfcMfeff 

Mmartorztwo skałbńjcHi y pouilua płat I wezo podatku przemyałowezo od obro-
nikom podatków%ii|lli»diUch. U wltn za rok 190* « tytułu różnicy ~ 
czerwcu r. b. płatne. sa naatepujące po- dzy kwotą wymlerzooMo 
dłUf: £ * 

Do IS atrwe*'i* pzftstwowy pcda-
lek przemysłowy od obrotu, osiąmlete 
zo w majo h. r. przez przedsiębior
stwa handlowe I I II kat I przemysło
we I — V kat, prowadzać* prawidło
we księgi handlowe, oraz przez przed
siębiorstwa sprawozdawcza; 

Do li czerwca — Il-ia rata państwo 

ten rok, a kwotą przypisanych 
na tenis 1929 rok, przez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe I przemy
słowe. 

Podatek dochodowy od nposaleA 
służbowych, emerytur I wynacrodrefl 
za najemną prace — w clązn 7-mla 
dni po dokonania potrącenia, 

Dwa I p6ł nllloM bonorarian 
to trochę mato! 
Mówi filmowcom Bernad Slmi 
' Amerykańskie dzienniki donio 
sły przed kilku dniami, że Ber
nard Shaw odstąpił prawo filmo
wania wszystkich swoich sztuk 
dramatycznych angielskiej firmie 
filmowe] „Associated Radio Pic-
tures", która znajduje sic w 

Wiedeński I król wiecznych piór 
chciał mieć swój sklep w cesarskim Burgu 

Niefortunny rektamiarz otrzymał ostatecznie patent wariata 
W Wiedniu odbyt się w tych 

dniach proces kamy przeciw fa
brykantowi złotych, piór tak zw. 
„wiecznych". Ernestowi Winkle
rowi, który samozwaóczo nazy
wał sie i nazywa I 

„królem wiecznych piór". 
Winkler oskarżony był: o fał

szywy meldunek, gdyż w r. 1929 
w miejscowości Hofsastein zapisał 
sie w księdze hotelowej jako uro
dzony w Wiedniu, podczas gdy u-
rodził sie pod Wiedniem, o obrazę 
sądów austriackich, popełnioną w 
jednem z podań sadowych, a prze-
dewszystkiem o wprowadzenie w 
błąd władz śledczych'przez głośną 
swego czasu .sprawę, która znana 
była we wszystkich dziennikach 
świata jako 
„Dramat nad Jeziorem Kdnlcsee". 

Czytelnicy nasi może już teraz 
nie pamiętają, jak to dnia 16-go 
września r. z. znaleziono w Niem
czech na jeziorze Królewskiem pu 
stą łódź, w niej sportowe ubranie, 
klucz i kartkę z prośbą, ażeby 
klucz ten oddano w hotelu, za co 
autor przeznaczał nagrodę stu ma-

•t 

Piękno miast polskich 

Panorama Ostrocn nad malowniczym Moryniem. 

Sięgnęła po pióro - znalazła węża 
Olbrzymi okularnik 
w biurku angie lsk ie j 
•, W'miejscowości LovedaIe, w 
górzystej okolicy IodyJ, gdzie j 
zwykle europejczycy chronią 
sh; przed upałami panującemi w 
lecie na równinach, zdarzył sie 
•w tych dniach niesamowity wypa 
dek, w którym'władze angielskie 
widzą nową formę walki Hindu
sów z angielską ludnością. 

Mianowicie mieszkająca tam 
pewna europejka miała zamiar 
napisać list 1 odsunęła szufladę 
biurka, aby sięgnąć po pióro, gdy 
nagle zamiast pióra ukazała się z 
otworu głowa olbrzymiego, bo 
długiego na dwa metry, okular
nika, jednego z najbardziej jado
witych wężów w świecie. 

Wąż błyskawicznie wyprężył 
górną część ciała, wydął głowę, 
na której, w chwili Irytacji, uka
zuje się plama, podobna do oku-

lady 
larów I gotów był do śmiertelne
go ciosu, gdy nagle dama z okrzy 
kiem przerażenia rzuciła się 
wstecz I w ten sposób uniknęła 
niechybnej śmierci. 

Fatalny pokoi natychmiast 
zamknięto, poczem jeden z sąsia 
dów przybył z karabinem i przez 
okno zdołał zastrzelić jadowite
go węża. 

Zjawienie się tego węża, tak 
ogromnego 1 w tak niezwykłem 
miejscu, wywołało wielkie zanie 
pokojenie, zwłaszcza, że okular
ników w tamtej okolicy Indyj nie 
ma. Najwidoczniej więc ktoś 
przywiózł węża z daleka I z mor 
derczym zamiarem zamknął go 
do biurka. 

Władze angielskie wdrożyły 
w tej sprawie energiczne śledz
two. 

Rozwój Gdyni 

*iom< 
Odynla niedawno otrzymała wzorowo urządzoną chłodnie, która'stawia pc-
tJom.etaportu na-wyaokjti Jfcali,.- Na zdjęciu. tUadz Jł̂ okłporjowjcli _^w 

rek niemieckich. 
Zawiadomiona policja niemiecka 

stwierdziła, że krocz jest od jednej 
z szaf w pokojach hotelowych, w 
której znaleziono płaszcz męski, a 
w jego kieszeni niezwykle tajemni
czy list 

Nieznany autor pisał w nim, że 
odbiera sobie życie, obawiając sie, 
iż będzie pociągnięty do karne] od
powiedzialności za finansowanie 
znanych właśnie podówczas 
politycznych Z I I K U W bombo

wych w Niemczech. 
Policja niemiecka wzięła ten list 

na serjo i domyślała się rozmaitych 
wysokich osobistości w nieznajo
mym samobójcy. Miedzy innymi na 
wet Jednego z byłych 

aastrUcklch arcykstatąt « 
Natomiast policja wiedeńska 'I 

wiedeńskie dzienniki odraz u domy
śliły sie, że Jest to jakiś nowy ka
wał reklamowy 

' „króla piór wiecznych", 
Winklera, który już niejednokrotnie 
szukał w ten sposób reklamy dla 
swoich wyrobów. 

Domysł okazał się prawdziwym, 
a obecnie Winkler stanął z tego po
wodu przed sądem. 

Tłumaczenie się jego przy roz
prawie było bardzo ciekawe. Fał
szywy meldunek wytłumaczył roz
strojem nerwowym, w który go 
wprowadził nieszczęśliwy wypa
dek na kolejce turystycznej, jaki 
miał tuż przed udaniem się do ho
telu w Hofgastem. Co się zaś ty
czy mistyfikacji na Jeziorze Kró
lewskiem, to opowiedział następu
jącą historię: 

Ubiegłego roku przyrzeczono 
mu rzekoma lokaj skiafowy w 4* 
wnywj BoTsrctieiBTstoazj-na-ai^ 
bardzo hczyt, uważając swoi do-
tychczasowy sklep w Wiedniu za 
niegodny „króla wiecznych piór". 

Winkler był pewny przepro
wadzki, przygotował nawet na tę 
uroczystość 

manifest królewski do narodu 

I cieszył się zgóry na uroczysty | brzeg, ubrał w przygotowany ko-
wlazd do Burgn Cesarskiego, gdzie | stjum ) wieczorem powrócił do 
miała się odbyć jego 

koro nacią. 
Tymczasem po powrocie z wy

cieczki odpoczynkowej zastał 
swój lokal w Burgu zamknięty i 
opieczętowany, a w policji wrę
czono mu'list urzędowy z oświad 
czenlem, że pomieszczenia w Bur 
gu odmówiono mu. Fakt ten, jak 
twierdził Winkler przed sądem, 
byt dla niego tragedią, która na
sunęła mu myśl o samobójstwie 1 
szukał nawet odpowiedniej damy, 
która gófowaby była z nim popel 
nić to samobójstwo..: naturalnie 
udane!... 

Damy takiej nie znalazł, jednak 
i dlatego dnia 16-go września u-
dał się sam nad Jezioro Królew
skie, stanął w jednym w tamte] 
szych hotelów w którym trafił 
akurat na pożegnalny koncert or
kiestry. 

Słuchając koncertu, Winkler 
wyobraził sobie, że to jest jego 
pożegnanie z życiem, wypił bu
telkę szampana, a w rozgorycza 
niu, wziąwszy do rąk Jakiś dzien
nik niemiecki przeczytał, że choć 
sprawcy zamachów bombowych 
są w areszcie, policja 

poszukuje finansisty, i ił 
który stał poza nimi. 

Pod wpływem tej wiadomości 
poczuł się jak aktor operowy 1 po 
myślał sobie, że dobrzeby było 

tsgshSttt- ***' 
Zatem na #wełm ,-Jtrółewskim 

papierze" napisał list pożegnalny, 
o zmroku wypłynął łodzią na Je 
zioro Królewskie, na środku ro 
zebrał się, pozostawił suknie w ło
dzi a potem wpław dostał się na 

I I I I H I I U I I I I I H I I H 

Zjazd śpiewaczy w Łodzi 

Wojewódzki zlazd śpiewaczy w Łodzi zgromadził niedawno olbrzy
mią liczbę uczestników. Na zdjęciu członkowie różnych kół wraz ze swoleml 

sztandarami. 

Wiednia, uważając całą sprawę 
za reklamę dla swoich piór 

i za środek presji na sąd w celu pod 
jęcia na nowo jakiejś sprawy, któ 
ra dla niego się żle zakończyła. 

Wobec tego tłumaczenia się, 
trybunał sądowy po stwierdzeniu, 
że Winkler był już poddawany 
obserwacji psychiatrycznej, wy
dał wyrok, skazujący go na sto 
szylingów grzywny za fałszywy 
meldunek I za obrazę'sądu, a u-
walnlający go od win z powodu 
„Dramatu na jeziorze Królew
skim", uważając że czyn ten mie-

spółce z wielkiem~jmcryfcai(r-
skiem przedsiębiorstwem k/mo-
wem pod nazwą „American: Ra
dio Pictures Corporation". 

Zainteresowane tą wiadomo
ścią pisma angielskie połączyły 
się natychmiast telefonicznie z 
Bernardem Shaw, bawiącym na 
wypoczynku w Buxton 1 zapyta 
ły go czy to Jest prawda, że od
dał Amerykanom do produkcji fil 
mowej, na najbliższych lat dzie
sięć, wszystkie swoje utwory?, 

Bernard Shaw odpowiedział* 
że wiadomość Jest nieścisła, *e 
rokowania się Jeszcze toczą 1 że 
narazić pozwolił na sfilmowanie 
znanej swe] wesołe] komedii 
„Arms and the Man", która Już 
przed >*ats posłużyła za libretto 
do głośnej* swego czasu operetki 
p. t „Żołnierz z czekolady". Za
pytano przy te] sposobności Ber
narda Shaw czy to prawda,'że 
Jako honorarium ofiarowano mu 
półtrzecia miliona złotych pol
skich, na co jednak sławny autor 
roześmiał się I odpowiedział, że 
jeszcze nie może podać,dokład
nie swoich warunków.. 

ZnaCzy to, że Bernard Shaw 
żąda jeszcze więcej i prawdopo-
dobnie^to „więcej" otrzyma, cho 
ciąż honorarium półtrzecia mil jo 
nowe, nawet za wszystkie Jego 
sztuki sfilmowane, wydaje sie ści się w ramach choroby umysło 

we], znanej pod nazwą .Pseudo- nam kąskiem wcale nie do od-
logia Phantastica". ' '•-rzucenia. 

Triumf Pełkiewicza w Warszawie 

Moment z biega na 3 kim. Prowadzi Kusociński, który na 300. m. 
przed metą uległ. Petkiewlczowi (drufi na zdjęciu). 

Jednolatek Noego 
przybył w skrzyni do Londynu 

zamieszkał nr Brtish Museum 

- * : - : > -
„Bezczelna banda!" 
-woła reżyser do publiczności 
Skandal na premierze sztoki Pirandella 

W czasie premiery sztukl-Pi-
randella „Tutaj gra się na zada
ny temat" w jednym z berliń
skich teatrów wybuchł szalony 
skandal. 

Treść te] sztuki jest następują
ca: dyrektor pewnego zespołu 
teatralnego, uważa, że zbytecz-
nem jest pisanie przez autora ca
łe] sztuki. 

Wystarczy Jeżeli role będą tyl 
ko zaznaczone, a resztę wypełni 
Inwencja aktora. 

Aktorzy zaczynają grać tedy 
na zadany temat, przyczem 
przychodzi do konfliktu pomię
dzy dyrektorem reżyserem 1 ak
torem z jednej strony, a publicz
nością 1 aktorami z drugie] stro
ny. 

Ta sceniczna „publiczność" u-
mieszczona była w krzesłach I w 
niektórych lożach I współgrała, 
przeszkadzając akcji okrzykami. 

Przez Jakiś czas było to żaba 
wne ,ale na dłuższy dystans sta
ło się imdnem I prawdziwa pa 
bliczność straciła cierpliwość. 

Wkońcu nie było już wiado
mo, co należy do sztuki, a co Jest 
awanturą w teatrze. 

Krzyczano, tupano, gwizdano 
tak przeraźliwie, że grająca głó
wną rolę artystka dostała spaz
mów I bliską była omdlenia z 
przestrachu. 

Na powtarzające się okrzyki z 
pośród publiczności: 

— Precz z tym nonsensem! 
— Idiotyzm I — zdenerwowa

ny reżyser sztuki Gustaw Hart-
man rzucił widowni obelżywe 
słowa: 

— Bezczelna banda I 
Trwało to dość długo, zanim 

publiczność opuściła salę, koń
cząc w ten seosob skandal w te
atrze-

Kierownik i prac wykopalisko
wych w Mezopotamii, prof. Vool-
ly, przybyły obecnie <jo Londy
nu, przywiózł z sobą świetnie za
chowany kościec człowieka. k(ó 
ry żył za czasów Noego. 

Prócz tego uczonemu badaczo
wi udało się zebrać całą kolekcję 
przedmiotów codziennego użyt
ku, pochodzących z tej samej e-
poki, co pozwala w znacznej mie 
rze odtworzyć życie człowieka w 
epoce popotopowej. 

Kościec ten jest najstarszy ze 
wszystkich znalezionych w Mezo 
potamji, która zdaniem Vooily'e-
go nie znała wcale okresu kamień 
nego. 

Kiedy wody ustąpiły z tych te 
renów, osiedlił się na nich czło
wiek. stojący ną dość stosunkowo 
?rysokim stopniu kultury. Wyra-

lał on już przedmioty metalowe 
1 wznosił budowle, o których ani 
się nie śni obecnym mieszkańcom 
tego kraju. 

Prace wykopaliskowe nie da
ły jednak materjału do ścisłego 
ustalenia wieku kultury tamtej

szej. Według przypuszczeń, 8o% 
nleść ją należy do okresu czterech 
tysięcy lat przed Narodzeniem 
Chrystusa. 

Warstwa ziemi, którą omywały 
w swoim czasie fale potopu, leży 
obecnie na głębokości ośmiu stóp 
1 tu właśnie badacze znaleźli re
sztki budowli kamiennych, choć 
większość domów wznoszona by 
ła wówczas z niewypalonej silny. 

ZnamiennymSzczegółem Jest, 
iż posągi i wyobrażenia bóstw 
znaleziono na Jednaj tylko wysep 
ce. W grobowcach władców tęgo 
kraju podobnych wyobrażeń wea 
le nie było, natomiast w grobow
cach przeciętnych obywateli na 
owei wysepce nie brak było po
sążków bóstw 1 demonów z zielo 
nej glinki. 

Jedyneml przedmiotami sztuki 
znalezionemi w grobowcach są 
barwne o ciekawym rysunku pa
ciorki. Wykopane metalowe czę
ści uzbrojenia pozbawione t są 
wszelkich ozdób I odznaczają się 
formą zupełnie prostą. 

f « « i * t HMMO H êaygka, w. Dubola aa Wołynie-



Niedziela, dnia 8 czerwca 1930 r. 

Hola Młodzieży P.C.K. w Białymstoku 
Organizacja Kół Młodzieży 

P. C. K. datuje się w naszem 
mieście od r. 1921. 

Działalność Kół przejawia się 
•w rozlicznych sekcjach, które 
opierają się na przykazaniu 
„Miłuj Bliźniego". Związek Cz. 
Krzyża Młodzieży zawiązał się 
podczas wojny w Ameryce, 
kiedy to młodzież i dzieci or
ganizowały pomoc dla dzieci 
Europy, a w tym i Polski. Po 
wojnie Ameryka zawiązywała 
placówki Czerwonego Krzyża 
we wszystkich krajach, tak sa 
mo i w Polsce. Do Białegosto
ku przyjeżdżały delegatki i przy 
Zarządzie P. C. K: zorganizo
wano pierwszy bodaj w Polsce 
Komitet Oddziałowy Kół Mło
dzieży. 

Praca od początku w Kołach 
Młodzieży spoczywa w rękach 
p. Józefy Kossek — która opra
cowywała wytyczne dla Kół, 
nim jeszcze utworzy fsię Zarząd 
Główny Kół Młodzieży P.C.K. 
Po utworzenia się Zarządu 
Głównego Kół Młodzieży w 
Warszawie opracowano statut o 
zakładaniu Kół—który zastoso
wano i w Białymstoku. 

W latach 1923—5 Kół w na
szem mieście było kilkanaście— 
lecz Koła przeważnie były fi
nansowane przez ówczesny Za
rząd P. C. K 

Komisja Oddziału Kół Mło
dzieży P.C.K. wywierała silny 
nacisk na władze miasta Białe
gostoku i przyśpieszyła utwo
rzenie przy szkołach opieki le
karskiej. 

Równocześnie zaopatrzyła 
wszystkie szkoły powszechne 
w apteczki podręczne. Kola 
Młodzieży zorganizowały pierw
sze w Białymstoku ogródki 
szkolne. Przy wydatnej pomocy 
ówczesnego prezesa P. C. K. p. 

Burczyńskiego założono 10 og
ródków szkolnych, które odda
no Kołom. Ogródki były zało
żone na placach Magistratu czy 
też przy szkołach. 

Po uporządkowaniu szkol
nictwa powszechnego w Bia
łymstoku, Koła P. C. K. zosta
ły utworzone przy szkołach 
Nr. 3, Nr. 9, Nr. 10, Nr. 15 i 
Nr, 18. Następnie utworzono 
Koło przy szkole handlowej, 
dając mu Nr. 6. Wszystkie te 
Koła pracują od samego po
czątku istnienia Kół. Związek 
Kół Młodzieży P.C.K. wycho
wuje swych członków na dziel
nych, etycznie wyrobionych o-
bywateli. Koła dają swą pracę, 
w myśl założenia: „jedna godzi
na pracy dziennie dla dobra 
bliźnich". 

Roboty ."swe spieniężają, a za 
otrzymane tą drogą fundusze 
wspierają biedniejszych—opie
kują się choremi dziećmi. 

Koła nawet częściowo utrzy
mywały ochronkę dla dzieci 
i t. p. 

Koła białostockie prowadzą 
korespondencję z Ameryką, Ja
ponia, Grecją, Francją, Belgią, 
Czechosłowacją, Rumunją, na
wet z Alaską, oprócz tego z 
kołami ojczystemi. Corocznie 
wysyłają Koła kilkadziesiąt li
stów. 

Młodzież całego niemal świa
ta dowiedziała się o Polsce za 
pośrednictwem Kół Młodzieży 
l \ C . K. 

Tak samo o istnieniu miasta 
Białegostoku dowiedziały się 
dzieci wielu krajów, dzięki ko-
respondencyj naszej. 

Młodzież Kół P. C. K. bierze 
czynny udział w przejawach 
życia społecznego w Białym
stoku i wszędzie gdzie tylko 
potrzeba daje chętnie swą pracę. 

W maju b. r. urządziły Koła 

wspólnie „Święto Matki", które 
wypadło hnpofającor—czterysta 
prawie matek wysłuchało ref era-
tów i popisów* młodzieży ku 
ich czci wygłoszonych. Rzuca
jąc któtki rys na działalność 
naszego związku zaznaczam, że 
dążeniem naszym jest wycho
wać młodzież na ludzi silnych 

• MABKA. 
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Małżeństwo rozdzielone 
KRATAMI WICZIEMMEMI 

W dniu 6 b .m. Sąd Okręgo
wy pod przewodnictwem pre
zesa 'p. Leona. Zubelewicza roz
poznawał sprawę Michała Zieó-

ny, oskarżonych o zabójstwo 
Aleksandra Sienkiewicza brata 
Heleny. Mieszkańcy wsi Zółtki, 
gm. Choroszcz wczesnym ran
kiem dnia 16 stycznia r. b. zo
stali zaalarmowani krzykiem 
Heleny, iż brat jej Aleksander 
Sienkiewicz usiłuje zamordo
wać jej męża Michała. Przyby
łym na miejsce sąsiadom przed
stawił się następujący widok: 
w sieni na ziemi leżał zakrwa
wiony Michał Zienkiewicz, zaś 
w mieszkaniu na podłodze le
żały zimne już wzłoki brata 
Heleny. 

Zawiadomione władze poli
cyjne i sądowe wszczęły śle
dztwo. Okazało się, iż po po
wrocie z wojska Aleksander 
Sienkiewicz zastał na gospo
darce swojej zamężną siostrę 
Helenę, która wbrew jego woli 
poślubiła Michała Zienkiewicza 
i zapisała na imię męża przy
padającą jej połowę gospodar
stwa, pozostałego po śmierci 
ojca. 

Na tern tle dochodziło pomię
dzy rodzeństwem do częstych 
kłótni, aż w końcu Michał Zien
kiewicz powiedział żonie, że 

dłużej tak byt nie może i że 
brata jej należy zabić, prasy-
czern przedstawił jej plan mor
derstwa. Helena zgodziła się. 
Plan gfi«tsJ-- w.vltm?ry v giZj 
na 16.1. Michał Zienkiewicz za
dał śmiertelny cios siekierą w 
głowę Aleksandra i dla upozo
rowania walki sam poranił się 
nożem w twarz i szyję. 

Okoliczności zabójstwa zosta
ły podwierdzone podczas prze
wodu sądowego. Prokurator 
Majewski popierając oskarże
nie wniósł o skazanie podsąd-
nych na bezterminowe ciężkie 
więzienie. Po naradzie S ą d 
ogłosił wyrok skazujący Micha
ła Zienkiewicza na beztermino
we ciężkie więzienie, zaś Hele
nę ha 10 lat c. więzienia. 

'spojonych braterską miłością 
miłujących swoją ojczyznę — 
szanujących inne narody. 

Związek nasz uczy solidar
nej pracy dla dobra ogólnego, 
pozbawiony egoistycznych ko
rzyści. 

Pieniędzy nie posiadamy—bo 
każde Koło pracę swą daje, a 
drobne tumy obraca zaraz na 
potrzeby bliźnich. 

Do ofiarności publicznej nigdy 
się nie odwołujemy — naszem 
usiłowaniem jest innym poma
gać. Koła Młodzieży P.C.K. są 
ściśle związane z P. C. K.— 
aczkolwiek mają oddzielny swój 
Zarząd. 

J. K. 

Czy jesteś \M± członkiem 
Czerwonego Krzyża? 

W związku z „Tygodniem 
Polskiego Czerwonego Krzyża" 
wielu białostoczan zapisało się 
już w ostatnich dniach na człon
ków Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ci, którzy (ego nie u-
czynili, winni to uczynić nie
zwłocznie, aby czynnie poprzeć 

tę nader pożyteczną organizację. 
Przypominamy, że dziś od

będzie się zabawa ogrodowa 
na rzecz Czerwonego Krzyża. 
Niewątpliwie dziś spotka się 
cały Białystok w ogrodzie ks. 
Józefa Poniatowskiego. 

mówią licscby 
1,500.000 

r > w KAWAŁKÓW mydła 3avorit 
" SPRZEDANO W ZESZŁYM ROKU 
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5 0 0 0 LUDZI 
potrzeba byłoby do przeniesienia tej 
masy. gdyby każdy człowiek n i - i i 
30 kg mydła - 300 Hawitków -

Co zdziałał Komitet Rozbudowy miasta Białegostoku? 
Dokończenie sprawozdania z posiedzenia Rady Mielskiei w dniu 5 b. m. 

Przy braku apatytu, kwasnem od
bijaniu sic.. zepsutym Żołądku, upoile-
dzoocm trawienia. obstrukcji, wzdęciu 
kiszek, zaburzeniach przemian? materii. 
pokrzywce i swędzeniu skóry naturalna 
woda gorzka Frandszka-Józaia osuwa 
z organizmu substancje gnilne, zatruwa
jące organizm. Już dawno mistrzowie 
wiedzy medycznej uznali. Ze woda FNH1-
dSZka-JOZafa jest jedynym pewnym 
środkiem przeczyszczającym dla orga
nizmu. Żądać w aptekach takładachapŁ 

Od Wydawnictwa 
Jutro w poniedziałek ukaże 

się kolejny numer „Dziennika' 

LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE 
J. J A N K O W S K I E J - S T A T K O W S K I E J 

w Warszawie, ul . Nowogrodzka 58 (rt| Ea. riitrr), tel. I M - t t 
K u n dwuletni. Warunki przyjęcia: wykształcenie ogólne w zakresie 

• klas gimnazjum. Absolwentki trzyklasowych szkol handlowych 
zdają egzamin uzupełniający. 

Zapisy przyjmuje kancelaria w godz. od 9—2 i od 3—6 pp. (oprócz świąt) 
L o k a l z n a c z n i e p o w l ę h s z o n r . 

Za córki urzędników państwowych i miejskich całkowicie 
lub znaczną część opłat uiszczają instytucje. 

Po odczytaniu przez prezy
denta miasta dłuższego spra
wozdania z działalności mię
dzykomunalnego Związku Bu
dowy Szpitala dla umysłowo-
chorych w Cboroszczy przystą
piono do wysłuchania sprawo
zdania z działalności Komitetu 
Rozbudowy miasta Białegostoku. 

Sprawozdanie to, interesują
ce ogół mieszkańców naszego 
miasta wobec palącej kwestji 
braku mieszkań i konieczności 
pobudzenia ruchu budowlanego 
odczytał prezydent miasta Her-
isanowski, jako przewodniczący 
Komitetu, 

Komitet Rozbudowy w obec
nym składzie wybrany został 
przez Radę Miejską w maju 
1928 r. i przy rozpoczęciu swo
ich czynności stanął wobec fak
tu dokonanego uszczuplenia 
kontyngentu kredytów na rok 
1928 do znikomej sumy złotych 
106.000 (dla całego miasta), gdyż 
z kontyngentu, przypadającego 
dla miasta w sumie zł, 590.000. 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
wydał Spółdzielni „Zdobycz 
Robotnicza" z». 406.000 i -pro
mesę na zł. 100.000. 

Komitet przedewszystkiem 
przystąpił do zwalczania takie
go systemu pożyczek, przy któ
rym Komitet post factum do
wiadywał się o wypłacaniu pew
nych sura, iak to miało miejsce 
Crzy udzieleniu pożyczek H. 

ryllintfewej zł. 50000 i „Zdo
byczy Robotniczej" zł. 406.000. 

Następnie sprawozdanie szcze
gółowo omawia sprawę „Zdo
byczy", znaną już naszym czy
telnikom. Ostatecznie Komitet 
Rozbudowy po zbadaniu pro
wadzonych przez „Zdobycz" 
budowli stanął na stanowisku, 
źe spółdzielnia ta nie dostar
czy swym członkom tanich 
mieszkań i że podstawy jej 
działalności są wadliwe. Bank 
Gospodarstwa Krajowego' po
dzielił w zupełności to stano
wisko i postawił wniosek zli
kwidowania spółdzielni oraz 

przejęcia jej zabudowań przez 
miasto. Wniosek ten będzie 
przedmiotem rozważań Rady 
Miejskiej, 

Pozatem Komitet poczynił sta

rania abyjznikomy kredyt, przy
znany dla miasta, został po
większony w r. 1928 o 263.500 
złotych, a w r. 1929 o 200.000 
złotych. Niestety memorjał Ko-

Wykopali—czego nie szukali 
W czasie kopania dołu pod 

piwnicę na działce ziemi przy 
ul. Południowej róg Mławskiej, 

należącej do Witolda Budkie
wicza robotnicy wykopali kości 
ludzkie (czaszka i żebra). 

O Krok o d śmierci 
W dniu 6 bm. pod przewod

nictwem prezesa Sądu Okręgo
wego p. Zubelewicza odbyła 
się rozprawa sądowa przeciw
ko Janowi i Bazylemu Andre-
jukom, mieszkańcom wsi Soce 
pow. bielsko-podlaskiego. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że w 
nocy na 22 grudnia r, ub. za
dali Uljanie Rybolukowej sie
kierą dwie rany w głowę, po
wodując śmierć oraz, że tejże 
nocy pragnąc zamordować Wło
dzimierza Grygoruka zadali mu 
cios siekierą w głową. 

Andrejukowie mieli dokonać 
zabójstwa w celu zysku. Scenę 

OD S DO 16 W R Z E Ś N I A 19SO K O K U 

J U B I L E U S Z O W E 
to T A R G I W S C H O D N I E 

C N A J S K U T E C Z N I E J S Z A P R O P A G A N D A 
Z B Y T U W Y R O B Ó W K R A J O W Y C H 
O S T A T E C Z N Y T E R M I N Z G Ł O S Z E Ń 
U P Ł Y W A D L A W Y S T A W C Ó W Z D N I E M 
I - G O S I E R P N I A 1 9 S O K O K U 

SPÓŹNIONE ZAMÓWIENIA STOISK NIE 
BĘDĄ MOGŁY BTĆ UWZGLĘDNIONE 
WYJAŚNIEŃ UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE B I U R O 
TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE. PLAC WYSTAWOWY, 
TELEFON NR. 9.M. 

I I U I M r u i i i t i 

i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJLEP5ZEMIKPAJ0WEMI FARBAMI 

LOR 

zabójstwa widzieli leżący na 
piecu wnukowie Rybolukowej, 
których obudził hałas walki 
Starszy z nich Grygoruk Wło
dzimierz poznał potem Andre-
juków i wskazał na nich jako 
na sprawców mordu. 

Oskarżał podprokurator Ma
jewski, który w godzinnem 
przemówieniu domagał się kary 
śmierci. Bronił adwokat dr. Zie-
milski, dowodząc niewinności 
podsądnych. 

Sąd po dłuższej naradzie 
przychylił się do wywodów o> 
brony i uniewinnił obu oskar 
żonych. 

mitetu został uwględniony tyl
ko częściowo: kredyty budow
lane dla miasta zwiększono tyl
ko o 84.000 zł. Z uzyskanych 
kredytów Komitet wydał 17 pe
tentom pożyczki na ogólną su
mę zł. 124.000. 

Kredyty na r. 1929 uległy 
zupełnej redukcji z powodu złej 
konjuktury kredytu zagranicz
nego, z którego były asygno-
wane dotacje ponad kontyn
gent. Wobec tego działalność 
Komitetu Rozbudowy w zakre
sie wydawania pożyczek była 
nieznaczna. Bank Gospodarstwa 
Krajowego zastrzegł, że pożycz
ki mogą być wydawane tylko na 
wykończenie budowli, uprzed
nio przez Bank finansowane. 
Komitet udzielił wobec tego 
pożyczek na sumę ogólną zło
tych 120.000 dziewięciu peten
tom. 

Niezależnie od tego Komitet 
interweniował w sprawie udzie
lenia pożyczek na wykończenie 
budowy 6 rozpoczętych domów, 
lecz jeszcze przez Bank Gosp. 
Krajowego nie finansowanych. 
Wniosek Komitetu został przy
chylnie załatwiony i pożyczki 
zostały udzielone. 

W zakresie swej działalnośei, 
przewidzianej ustawowo, Ko
mitet projektował ingerowanie 
w sprawach remontu domów, 
grożących runięciem. Sprawa 
ta jednak nie została zrealizo
wana. 

Po dyskusji sprawozdanie to 
zostało przyjęte do wiadomości. 

Bez dyskusji zezwolono To
warzystwu Kredytowemu m. 
Białegostoku na umieszczenie 
herbu miasta na listach zastaw
nych oraz przyjęto wnioski Ko
misji do spraw obywatelstwa. 

Sprawa założenia Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności, 
zreferowana przez r. Pata, nie 
została zdecydowana i uległa 
odroczeniu. 

Reszta spraw z powodu póź
nej pory spadła z porządku 
obrad. 

J. Sz. 

Popierajcie 
Polski 

Czerwony 
K r z y ż 

Wpitrzefać ne. nasladownictw 
o pod obn em brzmienia 

POTi NIEMIŁĄ WON 
Ąs zRĄKNOGiPACH 

JUk/vi 
n r flHk»indtffi„rii,lry 

Spcctalaołc: 
ctankj tUm, vm\\m I MUłtkltn 
Przylani* od fodz. 9—1 I od 4 - 8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

, F CERAMICZNE ^ \ 
O /»*JCC. 

£aś 
PO/TARCZAJĄ iWLA^NYCH FABRYK 

PU/TELNHCA.MILO/NY I ZĄBEK 

DACHÓWKI : DREN Y 
M t a ^ l 1 L L ROWE. ̂ / H j t Ł s j ! * ' DZIURAWKA 

OKUTY IHOflTORY/Y HA lASMUE M A T U 
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U R O D O N A L 
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Do nabycia wa wszystkich a 
Przadstawlclslstwo ul. " 
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eh (ptakach i akt. apt. 
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Wykrycie tajnego d o m schadzek 
n i m poOTMiA kordonów strażitr 

WARSZAWA, 7.6. 
-""Przed trzema tygodniami po
wstał w Warszawie luksusowy 
dońa schadzek, niezwykle utnie-

Do najmilszych rozrywek atleta pląsy 
H twlezem powietrzu. Na zdjecta a-

czenice szkoły plastyki I rytmiki. 

jęłnie zakonspirowany. 
Władze bezpieczeństwa Jak

kolwiek wpadły na Jego trap, by 
ty bezsilne, bo każdorazowa ści 
ślejsza obserwacja była z punk
tu niweczona przez zadziwiająco 
czujna straż obserwującą każde 
poruszenie funkcjonarjuszów pc-
licjL 

Mimo to przed 10-clu dniami 
władzom bezpieczeństwa udało 
sic wkroczyć w nocy o go
dzinie II-ej do lokalu przy ul. 
Nowolipie nr. 34, m. 19, urządzo 
nego z niewykłym przepychem. 

W lokalu zastano 20 osób pici 
obojea w negliżach 1 wśród swy-
wolnej zabawy. 

Była u — Jak ustaliło śledztwo 
— przeważnie złota młodzież 
północnej dzielnicy Warszawy. 

Właścicielka lokalu, prezentu
jąca się bardzo reprezentacyjnie, 
niejaka Chawa Dąb. na wldtk 
przedstawicieli władz bezpie
czeństwa, wydała okrzyk prze
rażenia 1 padła zemdlona, 

Rewizja ustaliła w sposób nie 
zbity, że lokal pani Chawy byt 
tajnym domem schadzek. 

Cała sprawa została przeka
zana na drogę sądową. 

Pani Cbawa po kilku dniach 
podjęła na nowo potajemną eks
ploatację salonu publicznego. 

Środki ostrożności zostały 
zdwojone. 

Na rogach okolicznych ulic 
rozstawiona dodatkowe straże, 
które przy lada ukazaniu się 
przedstawicieli służby bezpteczeń 
stwa przy pomocy specjalnie wy 
nadętych telefonów — alarmowali 
p. Chawę. 

Wczoraj w godzinach noc
nych władze bezpieczeństwa o-
trzymały informację, że w loka
lu pani Chawy odbywa się po
dejrzane wielce zgromadzenie 
gości. 

Tego tylko było potrzeba. W 
kilka mlput podejrzany lokal ze 
wszystkich stron został szczel
nie obsadzony przez funkcjonar-

— Szwedzki premier Ekman przędło 
żył wczoraj królowi listę swego newego 
giHąstu. 

— W miejscowość! Dnetonw Inda-
chlnach doszło wczoraj do krwawego 
starci* poUcil z tłumem Anamitdw. Pod 
czas salwy pollcll 6 krajowców zginęło, 
20 odniosło rany. 

Niesłychane bestialstwo syna 
Zamknął ojca w płonącej chacie 

szczęśliwy chciał się ratować u< KRAKÓW, 7.6. Niejaki Harka-
bus, zamieszkały w Podsarnlu 
.W powiecie nowotarskim podpa
lił dom ojca swego Józefa, a na
stępnie zamknął go w płonącej 
chacie i widjaaii, kfói. kiedy nie 

cleczką przez okno. 
Dopiero nadbiegli sąsiedzi za

trzymali Harkabusa I wyciągnęli 
ojca, który Jednak znajdował się 
Już w agonji. (O.). 

-Warszawa" — siatek kar solący miedzy 

Juszów służby bezpieczeństwa. 
Obsadzenie lokalu odbyło się 

tak szybko, że straż wywiadow
cza domu publicznego pierwsza 
wpadła w potrzask. Wtedy dru
gi łańcuch straży, znajdujący się 
w bramie, na schodach i przed 
wejściem do lokalu podniósł nie
bywały wrzask, sygnalizując 
rozpaczliwie niebezpieczeństwo. 
Istny sądny dzień zapanował w 
obsadzonym lokalu. 

Goście, sądząc, że w domu wy 
bucht pożar, wyłamali sami grube 
drzwi wejściowe i w negliżach 
wszyscy na czele z gospodynią 
wysypali się na podwórko. 

Był to zgoła osobliwy widok. 
Młodzi prokurenci, ogrodnicy. 
kupcy, bankowcy, subjekcl z 
większych firm napół nago I bo
so, wpadali wprost do rąk służby 
wywiadowczej. 

Zatrzymanych mężczyzn wy
legitymowano. Było. ich 20-tu. 

Zaczęło sie w beczce śmiechu 
Hagi toakowiaain w laski podwarszawskim 

WARSZAWA, 7A 
handlowiec • Kraftoi Ruchliwy 

p. Feliks.Marian R. przyjechał sa 
interesami do Warszawy i stanął 
w hotelu .jMazuwiecktai" (Nowo
grodzka 37). 

Po załatwieniu licznych spraw po 
stanowił 

zobaczyć Warna we, 
— Odzie się tu można zabawić 

— spytał kierowcy, siadając do 
taksówki. 

Pojechali. 
P. Pełiks byt zachwycony. Strze 

lat ze zmiennem szczęściem do pu
stych butelek, Jeździł na powietrz
nej kolejce, starał się utrzymać 
równowagę na wirujące] podłodze, 
wreszcie w 

beczce śadeefM 
poznał dwie urocze panienki Je
dna się nazywała Stasia, druga no
siła wdzięczne imię Jadzia. 

Sył- uciech duchowych, p. Fe-
Hks zapragnął 

pokrzepić utrudzone dało. 
Panienki powiodły krakowiaka 

. W 400-kc* Jasa z Cwioltsa 
Otwarte afeWtgo zlazd, DOIOTWÓW W Nnkowta 

aa wykwintną kolację do barn „Pod 
100". 

P. Feliks w sposób dobitny za
przeczył czynami, jakoby krako
wianie byli skąpi 

Z gestem licie magnackim 
zafundował piwo I kanapki, sta
wiał wodke i parówki z kapustą, 
bez wahania zgodził się na kawę; 
i likiery. 

Po wyjściu z baru panienki je
dnogłośnie spytały: 

—Co zrobimy z resztą tak mi
le zaczętego wieczoru? 

— Szalejemy — zawołał rozen
tuzjazmowany kawaler. Dokąd pa 
nie chcą. 

Panie zawołały taksówkę i ka
zały jechać na Bielany. Tam przy 
blaskach księżyca spełniano ocho
cze toasty. 

Panny 
chciały Jedne dalsi 

— Jedziemy, doskonale I Nicze
go dziś nie odmawiam. Niech żyje 
Warszawa! 

Znaleźli się wreszcie * 
w okolicach Wlązowuy. 

Lasek. Noc gwiaździsta. Po
wiewa zeflrek. Zdała słychać re
chot żab. 

— O, jakże życie jest piękne — 
wygłosił głęboką sentencję p. Fe
liks. 

— Wiadomo — odparły panien
ki. Pijemy I 

Handlowiec przyłożył do ust bu
telkę 1 nie odrywał od warg szyj
ki, dopóki w butelce nie zaświeci
ło dna Poczem odsapnął, oparł 
głowę na ramieniu Zosi, otoczył 
ramieniem *zyję Jadzi 

I zasnął. 
—Obudziły go palące promienie 

słońca. Przetarł oczy I zerwał się 
na równe nogi. Skurcz przeraże
nia ścisnął go za gardło. Był zu
pełnie, absolutnie i dosłownie 

nagL 
Po towarzyszkach nocnej hulanki 
pozostało jedynie 

gorzkie wspomnienie. 
P. Feliks wysunął głowę z krza

ków zobaczył szosę, którą szli lu
dzie, ciągnęły wozy. Co robić I 
Nie mógł się ruszyć w tym stanie. 

Siedział tak do południa. 
cięły go muchy, prażyło słońce. 
Wreszcie zdecydował się. Zerwał 

gałąź Jedliny 
zasłaniając się wstydliwie, wysko
czył na drogę i pogalopował na po
sterunek policji w Wiązownic. 

Za nieszczęsnym krakowianinem 
biegła chmara psów i umorusanych 
dzieciakowi 

Dobiegł wreszcie. Padł na ławę 
I dysząc ciężko złożył meldunek: 
Pamty ukradły mn 
całkowitą garderobę, 100 zł. gotów 

ką I weksle aa 260 zŁ 
Ile wydał na zabawę, tego nie pa
mięta. 

P. Feliksa owinięto w koc 1 pod 
wodą odesłano do hotelu. 

ekscentrycznaecią zaczyna 
OM 

Hugon 
panować w Świecie nagminnie. 
znany narciarz szwajcarski B. Har-
tunf pędzi na nartach po asfalcie za 
motocyklem, biegnącym z szybkością 

W kim n» endrlne 

Pomnik grobowy Jana Kochanowskiego 
w Zwolenia. 

w kościele parafialnym 

KRAKÓW, 7.6. — Td. wŁ — 
Wczoraj rozpoczął się ogotao-pol-
ski zjazd polonistów dla uczcze
nia 400-letnieJ rocznicy urodzin 
Jana Kochanowskiego. 

Zjazd rozpoczął sie oroczy-
stera nabożeństwem w kościele 
OO. Franciszkanów, w którem 
wzięło udział przeszło 300 dele
gatów z całe] Polski. Po nabo
żeństwie złożono olbrzymi wie
niec od Tow. nauczycieli szkół 
wyższych pod statua Kochanów 
skiego w kościele OO. Francisz 
kanów. poczem mszył pochód 
złożony z pocztów sztandaro
wych szkół średnich do Unlwer 
sytetu Jagiellońskiego. 

W auli uniwersyteckie! odby

ła się akademia którą otworzył 
chór odśpiewaniem pieśni „Bo
gurodzica". Akademie wypełni
ły referaty dr. Zofii SzmitoweJ 
i Warszawy I dr. ZrjfJl Zachar-
tówny z Krakowa, poczem chór 
odśpiewał pleśń do słów Kocha 
nowskieuo. 

Pierwsze plenarne posiedzenie 
zjazdu otworzył prof. Klemen
siewicz, poczem powołano na 
przewodniczącego prof. Ouibry-
nowicza. Po przemówieniach po 
witalnych wygłosił referat prof. 
Zygmunt Łerapickl z Warsza
wy. 

Na zjazd przybyli dotychczas 
delegaci 9 państw zagranicz
nych. (O). 

I 

Tower tiridge. Wlaid do Londynu. 

Dla smakoszów 

Osjem -wyrazów o podanych flttej 
znaczeniach należy wpisać Jednym cią
giem -w kratki llgury. 

Pierwszy rząd pionowy d a rozwią
zania. 

Znaczenie wymaftw. 1) socha kieł
basa, 2) masa z migdałów t cukru, 3) 

najepjzy „po wtedeńsfcu", 4) Jedeł 
woli „na szaro", drucl „po żydowsku", 
5) tihJbioba potrawa Czechów, 6) wy* 
smienHe lody z owocami, 7) bywa wę
dzony, łub w galarecie, 8) szłacnefcU! 
gatunek miodu. I 

HA 13 

fJA, CZY NIE JA? 
(WIĘZIEŃ 712> 

•Paweł Lektora, leku ttodeot, dosta-
ais da wiezienia za rzekome natło-
lie zamordowania bankiera Torn-

. Po wyjściu z więzienia. Ust-
łdste do TorabcisM. by zemścić 

i na aha za krzywd* własna I kocha-
1 tablety. aU anajdaje bankiera bez 
cia. Wstępuje do kawiarni, gdzie 
otyka swego sobowtóra w osobie 
ona Arama, blitaiaczo podobnego 

•o Lesuruaa. Następnie ram tali dewo 
r legitymacyjnych i Lestman. lako 

A n a wdaje *i« do lego wUIL 

- Może więcej od Pawia Lestma 
fa.„ 

Twarz jego była jednak znowu 
frierucboma. kiedy powiedział mo 
Cno 1 pewnie: 

— Ona nie będzie mówiła! 
/• Tak samo jak przedtem, kiedy 

Saodzlto o sznokinc, Lestman za-
ytał: 
•— Dlaczego? 
— Larry poszedł za nią. Posła

łem go. 

— Już on będzie czuwał na8 
nią, żeby nie mówiła. 

I znowu bezgłośnie wysunął się 
fen dziwny służący z pokoju. 
Drzwi zamknęły się cicho, bez 
najmniejszego szelestu. 

— Pawłowi Leśmianowi Jego 
(Era wydala się teraz Jakaś nlesa 
roowita, daleka daleka od rzeczy 
wis tosci, od życia. 

Ale służący wiedział, jak tlę 
zdaje, wszystka 

— Mam pełną rękę kart ale a-
iń Jednej nie znam. Niechaj będę 
przeklęty, jeśli <o nie jest najbar
dziej niesamowita gra w karty, 
jaka kto kiedykolwiek rozgrywał 
— jęczał Lestman i cwł, Jak lek 
kładzie mu się n* piet A, tlby zmo 
re okropna. 

Może byłby rzucił tę całą grę, 
jdyty przeczuwał, że w jej u^ 

mej cbwiH, w której mn bt dzi
wna kobieta cisnęła w twarz 
słowo ./morderca" — pewien de
tektyw wymienił jego nazwisko, 
połączone w jednem zdaniu i na 
jwisklem Adotfa Tombelma, 

— Kto to jest Larry? 
— Kto Jest ten służący? 
— Kto jest ta kobieta? 
— Skąd ta kobieta wie, ze za

mordowałem Tomhehna? 
Pytania, pytania, pytania! 
Paweł Lestman nie mógł na ża

dne z nich odpowiedzieć. 
Z jękiem padł na kanapę. Siły 

jego były na wyczerpaniu. Słowo 
..morderca" rozbiło go doszczęt
nie. 

W ofawfję później pojawił się 
jednakże w jego oczach słaby 
błysk. Leciutki zrazu, coś jak
by uśmiech przeleciał przez 
(warz. Wyszeptał do siebie: 

— Ale to nie była ta kobietą z 
fotografii, to nie ona nazwała 
mrle mordercą. Nim uznam tę 
erę za przegraną, muszę przy. 
najmniej o c a l a ć tamtą kobietę 

— Nie przegrałem Jeszcze o-
•gfcjej karty^ 

. ROZDZIAŁ VII. 
luoikait 

SwlaSo poranne, śwkttfo 
go dnia spływało wolno na zie
mię. 

Kiedy pierwsze promienie po
rannego słońca uderzyły Pawia 
Lestmana w oczy, zasunął szufla 
dy wielkiego biurka w pokoju 
Benna Arama. Zamknął Je starań 
nie. Stał chwilę zamyślony, ze 
zmarszczonem czołem. 

Uderzył pięścią w biurka 
— Nie spałem coprawda tej no

cy wcale, ale przynajmniej teraz 
Już wiem, kim jest ten Benno A-
jam._ a właściwie nie ... kim ja 
jestem! 

Roześmiał się gorzko 1 zaczął 
wyliczać na palcach: Po pierw
szą, — właściciel „Aramowskiej 
fabryki maszyn". MUJoner.. Kon
sul. Wieka ryba I 

Po drugie: łotr bez sumienia, 
który bez żadnych skrupułów po 
zbawił czci niezliczoną Kość mło
dych, ufających ma dziewcząt 
Po trzecie: tchórz, który drży 
przed lada wymuszającym listem, 
który ginie ze strachu. Jeśli oh 

&brat, czy narzeczony owłe-
ej dziewczyny pokaże mu 

Po czwarte: pijak. 
Po piąte. Ha, ha, ha, (akie wy 

•iczanle tych wszystkich chwale
bnych zalet może być na dłuższą 
metę nudne. Do diabła! Przeglą
danie tych listów, kartek pamiętni 
ka. notatek tego łotra, tego hula 
Jącego młodzieńca równało się 
spędzeniu nocy w euchnącem bło 
cie. 

Przeszedł wieftleml krokami 
przez pokój. 

Tak. nie mógł mleć do siebie. Ja 
ko Benna Arama, zbyt wielkie
go szacunku. Co to. tonie. Zatrzy 
mat się przy oknie 1 przygląda! 
się, Jak pierwsze drżące promie
nie słoneczne padały poprzez 
drzewa na piasek alei parkowej I 
tworzyły maleńkie kółeczka. 

— A, prawda. Jestem przecież 
także zaręczony! biga von Ora
nowi Ładne nazwisko.. Jednakże 
wśród tej całej korespondencji 
znalazłem leden tylko list od niej. 
Nie był on terdrczny. Chłodny! 
Okropnie chłodny!™ Nie wydaje 
się zatem, aby Jej miłość była bac 

dzo gorąca™ Nic dziwnego: i kol 
chać takiego łotra—to rzecz chyj 
ba trudna. 

Lestman otworzył okno I do 
pokoju wpadło świeże, wonne po* 
wietrze poranne. Odetchnął gtębm 
ko I z wielką przyjemnością po* 
czuł pierwszy poranny zapach} 
hljacyntów. rosnących na kłom* 
bach pod oknem. 

— Wciąż jednak nie wiem, dlai 
czego ten Aram zamienił swojej 
życie na moje. 

Żadna z zagadek powstałych a 
wypadków nocy ubiegłej nie byłaj 
'rozwiązana. 

Usta Lestmana zacisnęły siej 
twardo 1 z goryczą. 

Ileż dobrego możnaby byfd 
zrobić, będąc rzeczywiście tym 
Bennem Aramem- Jak możnabyj 
Jżyć takiego majątku! 

Począł rozmyślać. 
Gdyby prawdziwy Benno Aram 

znikł naprawdę? Gdyby m objął 
lego dziedzictwo w posiadanie? 

Stworzyć nowego Arama! Zał 
szczyć zło I złe uczynki tego-
:złowieka! 

Tak. tak! 
Gdyby.. 

JtJ. c aX 



O POMNIK KU CZCI ZAMORDOWANYCH 
przez bolszewików 

Jak już piaaliimy kilkakrotnie 
20 sierpnia br. opływa tt-lecie 
od chwili kiedy bolszewicy o-
puszczając Białystok dopuścili 
sic, niesłychanej zbrodni i za
mordowali 16. obywateli. Pisa
liśmy również ze obecnie za
wiązał się Komitet z Ks. Dzie
kanem Cnodyko na cele—który 
ma za zadanie postawienie 
pomnika na miejscu mordu. 
Prace przygotowawcze są w 
pełnym biegu. W dniu 5 b. ra. 
na plebanii kościoła Farnego 
odbyło -sie. posiedzenie sekcji 
technicznej, na którem przyjęto 
ostateczny projekt pomnika i 
omówiono szczegóły bodowy, 
kosztorys i t. d. 

Zas o* bm. w redakcji „Dzien
nika" sekcja propagandowa ra
dziła nad sprawami związane-
mi z propagandą budowy pom
nika. Powzięto szereg konkret
nych uchwał i postanowiono 
jaknajintensywniej poprzeć za
mierzenia komitetu. Najbliższe 
zabranie ogólne odbędzie się w 
czwartek 12 b. m. o godz 
w lokalu Stpw. Rob. Katol. 
Członkowie poszczególnych sek-
cyj proszeni są o przybycie. 

Komitet wydał odezwę do 
obywateli treści następującej: 

jalskiego. Zamordowano 16 o-
bywateli: 

1) Ks. Ryszarda Knobelsdorfa, 
2) Robotnika Bolesława Ja

rosławskiego, 
3) B-ci Hieronima 1 Feliksa 

Ostrowskich (ziemian z pod 
Ostrołęki), 

4J Włościanina Józefa Kar
powicza, 
. 5) J. Grabowskiego, 

6) Księcia Akima Podolskiego, 
7) Policjanta Józefa Zarzec

kiego, 
8) Przodown. pol. Zacharia

sza Olejnika, 
9] Mieczysława Fałkowskiego, 

10) J. Oponowicza, 
11) Stanisława Russa, 
12) Karola Berenta, 
13) Icka Fiszera, 

nwagę 

OBYWATELE. 
Podczas najazdu hord bol

szewickich na ziemie Polski w 
dniu 20 sierpnia 1920 roku do
konano ohydnego mordu best-

Nazwiska nie 
14) Majora 
15) Porucznika. 
Bieg czasu odwrócił 

powszechną od faktu niesłycha 
nego barbarzyństwa i podłości, 

7 w. gjakich dopuścił się wróg w Bia
łymstoku. 

W zrozumieniu znaczenia o-
fiary, płynącej z nczuć patrio
tyzmu i obywatelskości, jaka 
na ołtarzu Ojczyzny złożona 
została, postanowiono w 10-tą 
rocznicę uczcić uroczyście pa
mięć zamordowanych, stawia
jąc na miejscu zbrodni pomnik. 

Komitet, który w tym celu 
został utworzony, zwraca się 

R E S T A U R A C J A 

Resursy Obywatelskiej 
t iŁ S i e n K i e w i c z a l. 

Wydaje obiady klubowe po 1 zł. 50 gr. 
Wejście bezpłstae. najpiękniejszy 

lokal w Białymstoku. 
Bsdst oh&nc zaopatrzony w nowalijki 

iczonowe 
Przyjmujemy obstaiunki ma miejscu 

i BU miasto w każdej ilości 
Kuchnia pod kierownictwem wybit

nego fachowca 
ZARZĄD BUFETU. 

do obywatelskiej ofiarności ca
łego społeczeństwa i wzywa do 
składania ofiar na ufundowanie 
pomnika. 

Ofiarność, do której się od
wołujemy, jest spłaceniem dłu
gów naszych zaciągniętych wo
bec tych, którzy wierność Oj
czyźnie przypłacili życiem. Krew 
obywateli zamordowanych przez 
siepaczy sowieckich nie pójdzie 
na marne, lecz posiew bogatym 
będzie. Nie wątpimy ani na 
chwilę, ze hojny grosz społecz
ny zezwoli nam na jaknajszyb-
sze zrealizowanie naszych za
mierzeń. 

Komitet Obchodu Uczczenia 
Ofiar Mordu Bolszewickiego 

w 1920 roku. 

OBCASÓW GUMOWYCH 

B E R S O N. 
Obcasy (rumowe BERSON są o 25% 
tańaze ocTobonaów skórzanych, a prawią 
trzy razy wytrzymalsze. Dają c 
styczny I przyjemny cbócł, chronią ciało 
i nerwy od" wstrząsu i utrzymują drogie 

obawie w dobrym stanie. 
ttUcłamJ ksOsry zrobi p r o t x t 

a przelotna siej o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa. 
Oszczędność, którą 
s biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
sie, dobrze w gospo
darstwie domowem. 

dla każdego praktycznego i 
Polska Fabryka Wyrobów Gumowych w Krakowie. 

Śmierć dziecka w oczach ojca 
W dniu 7 b. m. wśród ocze

kujących pasażerów na dworcu 
w Białymstoku znajdowała się 
15-letnia wieśniaczka Anna 
Lenkiewiczówna z ojcem. Po
nieważ wymienieni mieli jechać 
pociągiem, przychodzącym o 
godz. 1 m. 8 z Warszawy na 
3 tor, spacerowali po środko
wym peronie.' W pewnym mo
mencie nadszedł pociąg. 

Lenkiewiczówna idąc w kie
runku biegu pociągu, widocznie 
przestraszyła się i zamiast cofnąć 
się wprawo zeskoczyła na tor. 
Skutki były fatalne. W oczach 

Halina Konopacka-Mafuszcwska 
w Białymstoku 

Staraniem Związku Młodzie
ży Wiejskiej i Żydowskiego 
Klubu Sportowego w dniu dzi
siejszym na boisku eportowem 
w Zwierzyńcu odbędą się pro
pagandowe zawodu lekkoatle
tyczne pań z udziałem najwy

bitniejszych zawodniczek polski 
z mistrzynią świata Haliną Ko-
nopacką-Matućzewską na czele. 
Ze względu na silną konku
rencję, zawody powyższe za
powiadają aię b a r d z o cie
kawie. 

ojca i podróżujących poniosła 
śmierć pod kołami lokomo
tywy. 

Ojciec udał się wraz ze zwło
kami córki do kostnicy św. 
Rocha. 

500 złotych nagrody 
Powsz. Zakład Ubezp. Wza-

jemn. wydał obwieszczenie, Ze 
za wskazywanie mu nazwisk 
właścicieli, podpalających swe 
budowle celem otrzymania ase
kuracji, wyznacza nagrody po 
500 złotych. 

We wszystkich 
miejscowościach poszukiwani 
PRZEDSTAWICIELE 

REJONOWI 
aa prowizje, do sprzedaży druków biu
rowych. niezbędnych, urząfom I In-
stytuclom komunalnym. Oferty: 
WARSZAWA, skrzynka poczt Nr. 731. 

mrz DZIŚ — Początek o g. e^.s^.io20 

FM1L e l a c r ł n y 
•Z łftaUSi 
film po 

C OD l25 

p o l s k i z e <pi 

,2^ 1020 | 

• W l f f l l 

HALKI 
Dramat miłości i rozpaczy na tle opery ST. MONIUSZKI 

a^T"., ZORIKA SZYMAŃSKA 
Cudowne arje solowe i chóry: „Gdyby rannym słonkiem" 
„Szumią jodły", „I ty mu wierzysz", „Po nieszporach 

przy niedzieli", „Modlitwa w kościółku" 

J5EL fcNa Klicha, Rudolf Czerni i Chór 
BRONISŁAW BR0N0WSKI 

m >pei 
; zaanf-Ul nowym 

repertuarze 

Gościnny Występ Stefana Jaraeza 
Miłą niespodzianką w tyciu 

teatralnem naszego miasta bę
dzie występ znakomitego arty
sty St. Jaracza w głównej sztu
ce amerykańskiej p. t „Artyści", 
w dniu 10 czerwca (wtorek) 
aaaaaBBBisBBBiessBBBBBBBaaBBBBBaaaaaa 

na tu najcudo «ni«istyci pieśni nieśmiertelnego MONIUSZKI. 

Imti ł ktirij jiuczi iii byli II— 
a Jednak jest okazja zarobić 800 zl. 
m. przez sprzedał nowego artykułu. 

Stosob robienia obuwia I odziania 
aprzamakalnatnl „Trocallnam" 

Wystarczy nabyć próbkę i przekonać 
sie o dobroci tako niezbędnego przed
miotu w domu, po taniej cenie i chęt
nie kupowanego. Komu zalety na 

zdrowiu i oszczędności, będzie 
zadowolony. 

Cena, i pud, Zł. ł%ss. 
Hurtownikom 1 odsprzedswcom gwa-

rantowany zarobek do 1000 zŁ m. 
Proszę o przekonanie sie za zl. 2,30. 

Adresować: Centrala Trocalina 
repr. Zofia Szymkiewicz 

Białystok, akrz. poczt 168. 

w teatrze Palące. Genialny ten 
artysta ukaże się na naszej sce
nie w otoczeniu zespołu arty
stów teatrów wileńskich pod 
dyr. Aleksandra Zelwerowicza. 

Wieczór ten możemy zali
czyć do najciekawszych w o-
becnym sezonie teatralnym. 

Place Budowlane 
w Warszawie w pięknej nowoczes-1 
nej dzielnicy miasta sprzedała sial 
na dogodnych warunkach spłaty, I 

Wiadomość — Białystok, uL War-| 
szawsks 47, Lamprecht, 

Popierajcie P. C. K. 

„MODERN" p** <* u-* p°p- to* «« 75JL 
WlelKi f i lm d i w l ę h o w y 

*"- m ł o d z i e ż y i d p r o n l r c h 

CZTERY PIORĄ 
tragiczne przeżycie porucznika angielskiego, który 

stracił honor, ojca i narzeczoną 
w rolach głównych: 

FAY w R A Y - RICHARD ARbEN 
= N A D P R O G R A M — 

s ł y n n y t e n o r 

GIOKANM NARTiNEbM ttz, AIDA 
O godz. 11, 1 i 3 popoJadain 

CenkT- o d CrO g r o e s y APOLLO 
Lii Dagower 

Iwan Petrbwicz 
w dramacie pod tytułem 

Kobieta, Mira cię nigdy nie zapomni 

„(10DERN początek 6i(i 81 Idis Ceny od zł. J. Dziś 
początek Dis, 0 i lUis benf 8(1 tf. 1 .25 

WIELKI FILM wytwórni „PARAMOUNT" w Ncw-Josku 
FILM NAD FUMY COS, CZE60 DAWNO NIE BYŁO 

tragiczne przeżycia porucznika angielskiego, który stracił honor, 
ojca i narzeczona 

4 PUM 
4 ASY AMERYKI 

CLIVE BROOK—WJMAAM POWELLj 
RICHARD ARŁEN — NOAH BERRY 

i czarująco piękna FAY WRAY NA SCENIE 
WYSTĘPY ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 

teatrów: .praaoE^KO^uNowośa" LARISSA AL£XIA 
mazykalno-śpicwnogtaneczny D U O J A N A S Z E K 

szŁaslYSrSs ĵsws .'3S3S. S T E F A N Ź W I R S R I 

Ulliumi irifin 

rrsylmą praktykę 
miernicza na prze 

ciąfl jednego mie
siąca za •kromnem 
wynagrodzeniem — 
w miejscu lub na 
wyjazd. Zgłoszenia 
do Admin . „Dzień11 

tub „Obznajmionat 

Latnlsko nowo-
wybudowane do 

wynajęcia w Kras-
nem przy Supraślu. 
komunikacja auto
busowa, iaa sosao-
wy — woda. elekt
ryczność dowie-
dzieć si«; na miej
sca lub w Białym
stoku uL Św. Rocha 
12 Kuczko.  

Obrai wartoicio-
wy okazyjnie 

sprzeda sklep Osta
szewskiego, Kiiiń-
skiego 25.  

• k a l 6-7 pokoi 
z kuchnią w oko

licy ul. Warszaw 
skiej lab Sienkie
wicza poszukiwany 
od września br. Zgło 
azenia prosimy kie
rować: Białystok, 
skrzynka pocztowa 
126. 

li 

DMII da sprzeda 
nia przy ulicy 

Angielskiej 26. 

Sprzedała iię du
beltówka kal. 16 

kurkowa zupełnie 
nowa. Zgłoszenia 
Magistrat Sekcja Go 
ipodarcza, 

Sprzedaje iii, dera 
a drewniany z o-
grodera. Przedmieś
cie Pieczurki N 42. 

Unieważnia sie za
ginione zezwo

lenie na sprzedaż 
specjalnych wyro
bów tytoniowych 
wyd- przez 1 z b e 
Skarbowa w Bia
łymstoku na hale 
Stowarzyszenia „O-
gnisko" ul. Sienkie
wicza 1. 

Zgubiono książkę 
wojskową osaz 

kartę mob., wydane 
przez P. K. U. Bia
łystok na imię Ste
fana, s. Ignacego 
Mnicha, rocz. 1903. 
zam. Białystok, Wi
ktoria '35. 

Zginał pies 7 mie
sięczny wyscl, 

maści biało-brenzo-
wej nakrapianej 
bronzowo. Wabi sie 
„REKS". Zgłoszenie 
łub odprowadzenie 
psa do II Komisar
iatu Policji Państ
wowej, ul. Koszy
kowa 2, za wyna-
grodzenism. 

Zgubiono k a r t a 
zdrowia wydaną 

przez Magistrat Bia
łostocki na i m i ę 
Andrzeja Serokiaa. 
zam. Marjaati 
88 Bisłyitok. 

Lefcarz-dentysta 

D. Natanson 
uL KilttsUegjo 15. 

Przyjmuje od godz. 9—2 i 3— 7 

WARUNKI PRENUMERATY;*, Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zl. 5, — ZamieUcowa wraz z przesyłka, — Zl. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zl. 9. 
CENT OGŁOSZENI za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobne za wyraz 20 fr. Układ ogłoszeń 

12-azpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwal Zktzdu Praay Prowtnc. wszystkie komunikaty instytncyj prywat i •połącz. w kronice nodkegaia opłacie 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MAMA LUBKJEWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki", Lefijonowa 1, Telaf. Nr. U (dodatkowy) 
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